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Sejm zb ie rze  się 5 grudnia .
WARSZAWA. Jak juź donosiliśmy, 

Sejm zbierze się na plenarne posie­
dzenie 5 grudnia.

Przed świętami Bożego Narodzenia 
odbędzie się prawdopodobnie jeszcze 
k ilka  posiedzeń Sejmu, pozatero zaś 
prowadzone będą prace w komisjach.

Senat m a obradować w grudniu 
zaledwie 1—2 razy.

Na pierwszem w obecnej sesji po­
siedzeniu Senatu p. marszałek Racz- 
kiewicz wygłosi przemówienie, poś­
więcone io  leciu istnienia Senatu, 
która to rocznica przypada 27 b. m.

0 t rak ta t  handlowy polsku-austr jaeki.
WARSZAWA. Wczoraj rozpoczęły 

się w Warszawie pod przewodnictwem 
dyrektora departam entu handlowego 
p. Mieczysława Sokołowskiego, roko­
wania polsko-austrjackie o zawarcie 
trak ta tu  handlowego. W toku obrad 
uzgodniono szereg poglądów obu stron 
na szczegóły umowy traktatowej. 
Przebieg obrad rokuje zupełnie po­
m yślne ich zakończenie.

Obniżka płac  na G. Śląsku.
KATOWICE Komisja pojednawczo- 

arbitrażowa na G. Śląsku rozpatrywa­
ła zatarg zarobkowy o płace pracow- 
ników handlowych, wydając orzecze­
nie, w którem ustalono nową tabelę 
plac, obniżającą zarobki o 5 do 7 proc. 
Dmowa obowiązuje od listopada r. b. 
do l wrześDia 1933 r., przyczem w y­
powiedzenie jej musi nastąpić na trzy 
miesiące przed oznaczonym terminem.

Głodówka bezrobotnych inwalidów.
WARSZAWA. W lokalu Legji In­

walidów W. P. w Warszawie odbyło 
się zebranie, w którem wzięło udział 
50 członków tego związku.

Zebrani uchwalili rozpocząć gło­
dówkę na znak protestu przeciw zbyt 
niskim zasiłkom (15—50 zł. miesięcz­
nie), jakie pobierają, a które nie wys­
tarczają nawet na nędzne wyżywienie.

Inwalidzi żądają dania im pracy, z 
której mogliby wyżyć.

f iasko „s t r a jk u  ro lnego11 w woj. 
łódzkiem.

ŁÓDŹ. Zapowiedziany na terenie 
województwa łódzkiego t. zw. „strajk 
rolny”, polegający na niedostarcza- 
niu przez włościan żywności do miast 
nie udał się.

Dowóz żywności przez rolników 
zarówno do Łodzi, jak i innych miast 
województwa był normalny. Spokoju 
nigdzie nie zakłócono.

Łódź jest zaopatrzona w środki 
żywności w zupełnie dostateczny spo­
sób, oraz ma zapewnioną dostawą ar­
tykułów pierwszej potrzeby.

Kilkanaście osób
padło ofiara szaleńca.

SEATTE. Jak iś  człowiek dostał 
nagle a taku szału w chwili, gdy się 
znajdował na ulicy i rzuciwszy się na 
przechodniów, zabił sześć osób, dwa­
naście zaś poranił nożem. Wśród ran­
nych, sześć osób znajduje się w stanie 
bardzo ciężkim. Policji z trudem u- 
dało się obezwładnić szaleńca.

Polska odrzuci taka propozycja.
GENEWA. Rozmowy w sprawie 

wprowadzenia opłat w walucie pol­
skiej na kolejach na obszarze Wolne­
go Miasta Gdańska, prowadzone przez 
referenta, brytyjskiego ministra  spraw 
zagranicznych sir Johna Simona, nie 
doprowadziły do żadnego konkretnego 
rezultatu.

Sir John Simon wysunął ostatecz­
nie propozycję ukonstytuowania ko­
m itetu , złożonego z trzech członków 
Rady Ligi, któryby zajął się przestu- 
djowaniem sprawy i któryby przędło, 
żył Radzie Ligi Narodów na jej na j­

bliższej sesji propozycje, dążące do 
ustalenia nowej procedury.

Projektodawca wnosi, aby Gdańsk 
wycofał obecDą swą skargę i aby 
sprawę przedłożył w drodze normal­
nej procedury W ysokiemu Komisarzo 
wi Ligi Narodów w Gdańsku do roz­
strzygnięcia. Rząd polski ze swej 
strony miałby zawiesić wykonanie 
swoich zarządzeń aż do ostatecznego 
załatwienia sporu przez Radę Ligi.

Propozycja Simona nie może liczyć 
na poparcie ze strony polskiej.

Po zerwaniu rokowań z Hitlerem.
BERLIN. Hitler po odrzuceniu j e ­

go propozycyj przez Hindeoburga, 
wystosował nowe pismo, w którem 
stwierdza, że rokowania nie mogły 
dać pozytywnych rezultatów, ponie­
waż zgóry H indenburg miał zamiar 
utrzym ania przy rządach gabinetu Pa- 
pena.

W obec zerwania rokowań z Hitle­
rem. Hindenburg przyjął na dłuższej 
konferencji przewodniczącego partji 
centrowej, ks. prałata Kaasa, któremu 
polecił zbadać możliwość korzystania 
z większości parlamentarnej dla no­

wego rządu.
Misję tę przywódca centrum przy­

jął, zastrzegając się jedynie przeciwko 
ew entualnem u powrotowi Papena.

Hitler na konferencji ze Scheiche- 
rem odmówił również poparcia gabi. 
netu, na którego czele stanąłby min. 
Schleicher lub dr. Schacht.

Możliwy więc jes t  tylko utworze­
nie rządu prezydjalnego niezależnego 
od większości parlamentarnej.

Hindenburg zwrócić się m a po­
nownie do Papena, powierzając m u 
utworzenie nowego gabinetu.

Mobilizacja szturmówek hitlerowskich
w Niemczech.

LIPSK. Sztab generalny hitlerow­
ców wydał tajny rozkaz ostrego po­
gotowia dla wszystkich bojówek sztur 
mowych na terenie całej Rzeszy.

W razie utworzenia rządu hitle­
rowskiego, pierwszym i natychm iasto­
wym obowiązkiem ma być bezzwłocz­
ne internowanie i unieszkodliwienie

wszystkich funkcjonariuszy kom u­
nistycznych.

Plan opracowany jes t  szczegółowo:
Samochody ciężarowe stoją stale 

w pogotowiu. W wielu miejscowoś­
ciach, zwłaszcza w Niemczech połud­
niowych i środkowych, urządzane są 
od 2 dni m anew ry przy użyciu wszyst 
kich formacyj bojowych.

Japończycy rozstrzelali 2,700 Chińczyków.
LONDYN. Chińskie poselstwo w 

Londynie ogłosiło kom unikat, który 
stwierdza, iż wojska japońskie roz­
strzelały na wschód od Mukdenu 
2,700 wieśniaków chińskich, włącza­
jąc w to kobiety i dzieci. Wieśniacy 
straceni zostali za popieranie party ­
zantów chińskich. Egzekucji dokona­
no karabinami maszynowemi.

Japończycy rozkazali mieszkań­
com trzech wsi zebrać się na polu, 
uklęknąć i klęczących zmieciono og. 
niem z karabinów maszynowych. Cia­
ła zostały spalone.

Trzy wsie zrównano z ziemią, a 
m ajątek straconych oddano kolonis­
tom koreańskim. (ATE.)

i*’-*'

Gospodarka „Oswagu"
w oświetleniu rzeczoznawców.

KATOWICE. Wczorajsza rozprawa 
przeciwko dyrektorowi „Oswagu” u- 
płynęła na przesłuchiwaniu rzeczo­
znawców finansowo - buchalteryjnych.

Jako piewszy biegły zeznawał dyr. 
Sypnik.

Rzeczoznawca nie może pojąć, jak 
oskarżony Ebeling mógł przystąpić do 
budowy fabryki nie mając ku temu 
żadnych funduszów, przyczem pod­
kreśla, że budowa fabryki kosztowała 
29 miljonów.

Biegły omówił poszczególne po­
zycje, znajdujące się w księgach han 
dlowych Oswagu i doszedł do wnio­
sku, że wszystkie bilanse tego towa­

rzystwa były od roku 1928 fałszywe, 
oraz że buchalterja Oswagu była pro­
wadzona niezgodnie z prawdą, a kon­
towanie odbywało się nie na podsta­
wie rzeczowych podkładek, a tylko 
na polecenie członków zarządu, k tó ­
rzy powoływali się na zlecenie dyr. 
Ebelinga.

Biegli Szyler i Bucz z Warszawy 
twierdzą, że buchalterja prowadzona 
była tylko bardzo nieudolnie, poza tern 
uchybień niedopatrzyli się.

Dyr. Wiliński z Banku Handlowe- 
go, powołany przez obronę, uważa, iż 
dyr. Kaspar nie dopuścił się również 
żadDych uchybień.

Odpowiedź Qmeryki die Polski.
WASZYNGTON. Odpowiedź rządu 

amerykańskiego na noty rządu pol­
skiego i czechosłowackiego w sprawie 
długów wojennych ma zostać wręczo­
na jeszcze w dniu dzisiejszym przed­
stawicielom dyplomatycznym tych 
krajów w Waszyngtonie.

W miarodajnych kołach gospodar­
czych przyjęto z wielkiem zadowole­
niom oświadczenie Hoovera, że zgadza 
się na zapłatę długów wojennych w 
walucie zagranicznej, co nie wpłynie 
ujemnie, lecz raczej dodatnio na w a ­
luty państw europejskich.

Mowy cios dla polskiego 
eksportu d rzewnego.

WARSZAWA. Sfery zainteresowa­
ne otrzymały wiadomość z Paryża, że 
podwyższone zostało we Francji cło 
na drzewo okrągłe surowe nieobrobio­
ne, lub tarte, o 60 a nawet 100 proc.

Oznacza to duży cios dla eksportu 
drzewa polskiego pomimo, że orawie 
równocześnie rozszerzone zostały roz­
m iary kontygentów przewozu do Fm n 
cji drewDa z szeregu krajów, przy­
czem udział Polski wynosi 20 tys. 
tonn drewna.

Uykrycie olbrzymiego przemytu
medykamentów.

WARSZAWA. W ykryto tu olbrzy­
mią aferę przemytniczą m edykam en­
tów. Śledztwo wykryło sensacyjne 
szczegóły. Dokonano dookoła tej sp ra ­
wy kilka rewizyj w Warszawie i w 
innych miejscowościach.

Medykamenty te przemycano z 
Niemiec. Wśród aresztowanych znaj­
duje się pewna bardzo wybitna oso­
bistość. Szczegóły tej afery i nazwis­
ka poszczególnych aresztowanych 
trzym ane są w tajemnicy.

Elektrownia warszawska  obniżyła Geny
za prąd.

Elektrownia warszawska zdecydo­
wała się wreszcie uznać dla siebie za 
obowiązujące orzeczenie o obniże­
niu ceny prądu o 24.35 proc.

Należność za prąd będzie już teraz 
obliczana według nowych stawek. Od 
tej należności będzie potrącona różni­
ca nadpłacona w rachunkach po dniu 
7 września i resztę należności abo­
nenci zapłacą w gotówce.

Za obrazę Prezydenta Rzplitej —
6 miesięcy więzienia.

POZNAN. Przed sądem okręg, w 
Poznaniu stanął wczoraj redaktor od­
powiedzialny chadeckiego „Nowego 
Kurjera”, Kianiasty, pod zarzutem do­
puszczenia się zniewagi osoby Prezy­
denta Rzplitej w jednym z felieto­
nów, podpisanym przez Jacka Fur- 
dygę, zamieszczonym przez to pismo.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
red. Kaniastego na 6 miesięcy więzie­
nia z warunkowem zawieszeniem kary 
na 2 lata.

Dymisja następcy (laciejewskiego
również za awantury.

Poprzedni kat Maciejewski, w y l e ­
ciał z tej posady, jak wiadomo, za a-
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Film, swą niesamowitością przewyższający wszystko dotąd widziane

Dr. Jekyll i Mr. Hyde
Potężny, n iesam ow ity  dramat, ns tle n iezbadanych tajemnic życ iow ych  wg.  
znanej p ow ieśc i  L. S t e w e n s o n a .  — — S zczy t  napięcia! Groza tajemniczości!
W  rolach glównvch: piękna M ir j a m  H o p k i n s  i genja lny  F r e d e r i c  M a rs c h

NAD PROGRAM: A k t u a l n o ś c i  d ź w i ę k o w e  P a r a m o u n t u  Przegląd  w y d a ­
rzeń  na całym  św ię c ie  z objaśn. w  języku  polskim  C e n y  m i e j s c  i w i ź o n e .

C u k ie rn ia  Z i e m i a ń s k a
WŁ. ICiNATOWSKIEGO, II A leja 28. Tel. 72.

w p ro w a d z iła  d la  sw y ch  S z a n o w n y c h  M i/ych G o śc i

codziennie  o d  g. 6—11 wiecz. KONCERT TRIO
pod dyr. p. JEŁOWIECKtEGO

a dla SMAKOSZÓW nowe gatunki ciastek m in. Nowość YO-YO

wantury i pijaństwo. Następca jego 
Braun niedługo cieszył się swą ponu­
rą robotą.

Wywołał on awanturę w nocnej 
knajpie „Swit” w Warszawie przy ul. 
Siennej, gdzie wespół ze swymi po­
m ocnikami Cukierskim i Palaczem 
raczyli się wódką. Władze udzieliły 
katowi natychm iast dymisji. Na s ta ­
nowisko kata  wpłynęło zgórą 100 po­
dań od osób, ubiegających się o tę 
Tobotę.

Strajk elektryczny w Wilnie.
WILNO. Komitet potanienia ceny 

energji elektrycznej postanowił zwró­
cić się z memorjałem do magistratu, 
celem zniżenia cen na energję elek­
tryczną.

Gdyby prośba delegacji nie poskut­
kowała, proklamowany ma być przez 
abonentów elektrowni strajk.

I Łetwa Idzie ś ladem innych państw.
RYGA. Rząd łotewski wystosował 

wślad za innemi państwami europej­
skiemu do Waszyngtonu notę, w kbó- 
rej prosi o odroczenie spłaty przypa­
dającej na dzień 15 grudnia br. raty  
długu w kwocie 148 tys. dolarów.

Sensacyjne oskarżenie  przeciw 
b. królowi Alfonsowi.

MADRYT. Trybunał stanu w Mad­
rycie rozważać będzie w tych dniach 
oskarżenie przeciwko b. królowi hisz­
pańskiemu Alfonsowi, o wydanie na 
śmierć 20 000 hiszpańskich żołnierzy, 
jedynie w tym  celu, aby zapewnić so­
bie większe dochody materjalne.

Przewodniczący parlamentarnej ko­
misji śledczej Dinero twierdzi, iż w 
czasie kampanji hiszpańskiej w Ma- 
rokko król Alfons bez wiedzy rządu i 
generała Silvestro polecił rozpocząć 
ofenzywę, nie troszcząc się zupełnie 
o zabezpieczenie tyłów i zaprowianto- 
wanie armji. Jedynym  celem b. króla

d ź w i ę k o w y  M n u r n ć r i 1 *
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D ziś  i dni następnych.
Film, który każdy zob aczyć  musi p.t.

Z I E M I A  NICZYJA
W rolach głównych: G e o r g e s  P e c k ł ,

H S t e n p h e m ,  D o u g l a s ,  E. B u s c h .

Nad program: F e l u ś  w  ś w i e c i e  c u ­
d ó w  oraz Z w a r i o w a n i  s p o r t o w c y .

______  S z c z e g ó ły  w afiszach._________

Kino - T ea tr „ N O W O  J C I “
W  nied zie lę  27 listopada o godz. 12.30

PAT i PATACHON
w L U N A  P A R K U

oraz komedja w 3-ch aktach.
W szystk ie  miejsca w krzesłach  49 gr.
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Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

— Szczegóły, dotyczące twojej 
sprawy?

— Tak jest.
— Mów, moje dziecię... Słuchać 

cię będę z uwagą i zajęciem, o jakiem  
zapewne nie wątpisz.

Raul opowiedział nową fazę dodat 
kowego śledztwa.

— A więc wszystko idzie wybor­
n ie— rzekła baronowa. — Musisz być 
zadowolony?

— Jestem  zadowolony rzeczywi­
ście.

— Czy mówiłeś Filipowi o swoim 
przyjeździe do mnie?

— Nie, moja ciotko.
— Dlaczego?
— Bardzo późno wyszedłem z p a ­

łacu Sprawiedliwości, a wczoraj wie­
czór nie widziałem Filipa.

— Zostaniesz u mnie na śniada­
niu?

— I owszem, bardzo będę szczęśli­
wy, mogąc przy tobie pozostać dłużej, 
moja ciotko.

— Pogadamy o twoich interesach 
podczas śniadania, nikt nie przerwie 
naszego sam na sam.

Aż do tej chwili pan de Challins 
nie śmiał zapytać o Gabrjelę.

Alfonsa było zdobycie dystryktu ko­
palnianego w Alhucemas i to bez 
względu na ofiary w ludziach. Król 
Alfons obiecywał sobie z tego dochód 
sięgający wielu miljonów pesetów.

Stręczyciel  do nierządu 
p rz ed  sądem.

Przed sądem okr. w Warszawie 
s tanął Władysław Kłossowski, o skar­
żony przez Ćhanę Ginsberg, którą w 
ciągu kilku lat zmuszał do nierządu, 
by czerpać z tego zyski.

Przewód sądowy całkowicie pot­
wierdził zarzuty Ginsberżanki, wobec 
czego sąd skazał Kłossowskiego na 2 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych na prze­
ciąg lat siedmiu.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— Radca handlowy poselstwa nie­
mieckiego w Warszawie, baron von 
Behr, został odwołany z Warszawy i 
mianowany radcą legacyjnym posel­
stwa w Oslo, dokąd udał się onegdaj.

— Pod przewodnictwem premjera 
Prystora odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem przyjęto do za t­
wierdzającej wiadomości zamknięcie 
rachunkowe za okres budżetowy 
1930 31.

— Prezydent Reichstagu, Goehring, 
zwołał posiedzenie parlamentu na 
wtorek, 6 grudnia.

— Ratyfikacja konkordatu Badenji 
z W atykanem  trafia na trudności wo­
bec stanowiska socjalistów, którzy 
przeciwni są tej ratyfikacji.

— Na posiedzeniu Akademji fran­
cuskiej przyjęto do grona „Nieśmier­
te lnych” jednego z najpoczytniejszych

Słowa wypowiedziane przez panią de 
Garennes, które zresztą niemiłe uczy­
niły na nim wrażenie, dozwoliły m u 
dotknąć tego delikatnego przedmiotu.

— Więc z panną Gabrjelą jest  
gorzej?—zapytał niepewnym głosem.

— Tak, biedne dziecko nie może 
opuścić łóżka.

Raul uczynił wysilenie, aby pow ­
strzymać okrzyk boleści, który tylko 
co z ust m u się nie wyrwał.

— Cokolwiek zmęczenia zapewne? 
— wyjąknął.

— Więcej aniżeli zmęczenie, n ie ­
stety! upadek sił zupełny. Gabrjela 
znajduje się w stanie, który doktór 
Loubet uważa za bardzo niebezpieczny.

— Bardzo niebezpieczny! — powtó­
rzył młody człowiek, prawie tracąc 
zmysły.

— Tak niebezpieczny, że bardzo 
jest mało nadziei.

— I nie mówiłaś mi tego od razu, 
moja ciotko!— zawołał Raul. — Zamil­
czałaś przedemną tę przerażającą w ia ­
domość.

Pani de Garennes miała oczy 
wlepione w Raula.

Widząc go drżącym, bladym, zro­
zumiała wszystko.

— Ach! — m yślała— więc się nie 
myliłam! To on jest kochankiem tej 
dziewczyny! To on wchodził do par­
ku!...

— Proszę cię, moja ciotko, błagam 
cię—mówił dalej Raul, składając ręce 
— pozwól mi zobaczyć pannę Gabrjelę.

powieściopisarzy francuskich, Pierre 
Benoit.

— Komisja Lyttona zebrała się, 
aby rozpatrzeć dane, przedłożone Li­
dze Narodów przez przedstawicieli 
Chwi if Japonji i ustalić, czy na tej 
podstawie wprowadzić można zmiany 
do raportu  komisji.

— Na kopalni Delbruck, koło Za­
brza zawalił się gacek, zasypując 4 ch 
górników. Akcja ratunkowa dotąd nie 
dała żadnych rezultatów.

— Pod Creusot (Francja) jedna z 
fabryk zwolniła grupę Polaków ro­
botników. W całym departam encie 
Sarone et Loire bezrobocie zwiększyło 
się znacznie, odbijając się zwłaszcza 
na Polakach.

— W Zawierciu wykryto szajkę fał­
szerzy m onet 2 i 10-złotowych. Aresz­
towano fałszerzy i kolporterów falsy­
fikatów.

— Sąd nowogrodzki na sesji wy­
jazdowej w Baranowiczach skazał 
Włodzimierza i Wiktora Usów oraz 
3 braci Jermakowiczów po 4 lata wię­
zienia za szpiegostwo.

— W W iedniu rozpoczął swe ob­
rady zjazd dolnoaustrjackiego Związ­
ku  chłopskiego, pjzy udziale 25 tys. 
chłopów. Po nabożeństwie uczestnicy 
zjazdu uformowali się w pochód, k tó ­
ry przeszedł ulicami miasta.

Kino-Teatr „ATLANTIC*7
Dziś i dni następnych.

W ielki podw ójny program!

PRZYGODY SRYCnOJERn G C R D R O n
W  rolach głów. R o d ł a  RÓea«e""oraz 

P h y l l i s  H a r e r  i J u l j a  F a y e
D zie je  miłości z HARRY PEELEM p.t.

CZ ARNY P I E R R O T
Nad program: K o m e d j a  w  k r a i n i e  z a  

b a w e k  i k r o n i k a  P  A T.

— Ależ, mój kochany chłopcze, co 
za szał cię ogarnia? — zapytała baro­
nowa, udając głębokie zdziwienie. — 
Stau mojej panny do towarzystwa, 
podwładnej, którą znam zaledwie, nie 
może przecie dotykać cię do tego 
stopnia, abyś był tak wzruszonym! 
Cóż więc w tem  jest? Masz minę 
warjata!

— Szanuję bardzo tę młodą dziew 
czynę — wyjąknął Raul. — To, co się 
dowiedziałem, dotknęło mnie bardzo.

— Masz dobre serce, pojmuję tę 
litość, jaką  w tobie wzbudza biedna 
moja chora, ale znajduję, że forma tej 
litości jes t  przesądzoną, tem bardziej, 
że przed chwilę słowa źle myśl moją 
wytłumaczyły.

XLIV.
Raul odetchnął swobodniej.
— Jes t  więc nadzieja? — zapytał 

skwapliwie.
— Dópóki życie nie zgasło, dopóty 

można mieć nadzieję — odrzekła pani 
de Garennes. — Nie chciałam bynaj­
mniej ci powiedzieć, aby katastrofa 
miała być bliską. Gabrjela żyć będzie 
może długie jeszcze lata.

— Ależ nakoniec niebezpieczeń­
stwo istnieje?

— Zaprzeczyć byłoby niepodobna.
— A więc, kochana ciotko, pona­

wiam moją prośbę... Pozwól mi zoba­
czyć pannę Gabrjelę.

— Czyż nie zrozumiałeś, że ona 
leży w łóżku.

— Nic nie szkodzi.

Dźwiękowy „T eatr Q D E O N * *
W  niedzie lę  27 listopada o godz. 12.30
ostatni seans filmu o którym w s z y s c y  

mówią p.t

STEKOWIEC L. A. 3 .
W  roi. głów. J. Hodl, R. Graves F. Wray

Krzesła tylko 49 groszy  Miejsce w  lo ­
ży  99 groszy____________

K R O N I K A
KALENDARZYK

Niedziela 27 listopada. 1 Adw. Wirgil-  
jusza B. W.

Ponied zia łek  28 listopada. ManswetaB.  
M. Rufa.

W schód  słońca: o g. 7.15 Zachód 15 32.
Nocne dyłury aptek.

W  nocy z soboty na niedzie lę: St. Ry­
nek, Siedmiu Kamienic.

W nocy z niedzie li  na poniedziałek: III 
Aleja, Narutowicza.

Uroczysta przysięga Szkoły 
Podchorążych Rezerwy. Dziś w 
niedzielę wychowankowie Szkoły Pod­
chorążych Rezerwy przy 27 p. p. w 
Częstochowie obchodzą uroczystość 
z okazji przysięgi.

Program uroczystości jest następu­
jący: o godz. 9 Msza Święta na J a s ­
nej Górze, o godz. 11 uroczysta przy­
sięga uczniów Szkoły Podchorążych 
na placu m agistrackim, o godz. 11.30 
defilada, o godz. 13 obiad żołnierski z 
gośćmi w salach Szkoły, o godz. 1? 
akadem ja ku czci Powstania Listopa­
dowego w salach kasyna podoficer­
skiego 27 p. p , gdzie o godz. 19 od­
będzie się wieczorek taneczny.

Lekarstwa p otan ieją  od  1 
grudnia, w najbliszych dniach uka­
że się rozporządzenie p. ministra o* 
pieki społecznej o obniżeniu cen 
wszystkich lekarstw, objętych taksą 
aptekarską o 15 proc., a kosztów opa 
kowania (flaszek pudełek etc. o 10 
proc.

Rozporządzenie to będzie obowią­
zywać już od 1 grudnia r.b.

Ceny specyfików, które nie są 
objęte taksą aptekarską, mają być o- 
bniżone przecz same firmy, trudniące 
się ich wyrobem i sprzedażą.

Redukcja cen niekturych specyfi­
ków już nastąpiła.

O ceną so li chem icznie czys
tej. Miejsai referat aprowizacyjny 
po otrzymaniu zarządzenia od władz 
nadzorczych, przystąpił wczoraj do u- 
regulowania cen sprzedażnych soli w 
opakowaniu pod nazwą soli chemicz­
nie czystej. Sól ta sprzedawana jest 
w pudełkach tekturowych wagi 37 
deka w cenie po 34 do 40 groszy za 
pudełko, podczas gdy cena tej soli 
wyr osić powinna 25 groszy za pu 
dełko wagi pół kilograma i 46 groszy 
za pudełko jednokilowe. W aga ta i 
cena obowiązują od wczoraj.

— Szkodzi i bardzo. Byłoby to 
całkiem  nie na m iejscu, a naw et nie­
przyzwoicie! Nie um iem  sobie w ytłu ­
maczyć twego życzenia i zgaduję po­
wód podobnej prośby.

— Powód?! — zawołał Raul, nie 
m ogąc się dłużej powstrzym ać. — Po­
wód jes t ten , że kocham  Gabrjelę! 
Kocham ją  i przysiągłem  jej, że bę­
dzie moją żoną!

Pani de Garennes, aby ukryć po- 
m ięszanie, zrobiła nagły ruch, który 
można było przypisać zdziwieniu.

Uczuła dreszcz przebiegający ją  
od stóp do głowy i zawołała, podno­
sząc w górę ręce, gw ałtow nym  to­
nem:

— Co ja  słyszę? Ty, mój siostrze­
niec, ty  szlachcic, w icehrabia de Chał 
lins, m iałbyś zaślubić Gabrjelę Ven- 
dame, moją pannę do towarzystwa, 
podrzędną w dom u osobę, prawie 
służącą! Ależ to szaleństwo!

— A więc, ciotko, mój kuzyn, 
F ilip , również był szaleńcem , ponie­
waż on także chciał zaślubić Gabrjelę 
Vendam e.

•— Nigdybym  nie pozwoliła na to 
m ałżeństw o, ponieważ wiesz o Dro- 
jek tach  Filipa, wyznanie to uważam  
za bardzo dziwne! Ach! cóż to więc 
za nędzną grę, co za niegodną ko- 
m edję odgrywaliście ty  i Gabrjela w 
moim domu?

(C. d. n.)
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O n i  P r z e c i w g r u ź l i c z e .  W śro­
dę dnia 80 o. m. o godz. 20-ej w sali 
Rady Miejskiej odbędzie się zebranie 
organizacyjne, w celu powołania do 
życia komitetu i zorganizowania akcji 
dni przeciwgruźliczych w Częstocho­
wie.

„Dni Przeciwgruźlicze” rozpoczną 
się w przyszłym miesiącu.

Zamknięta dla ruchu kolo* 
w ego . Odcinek ul. Strażackiej od ul. 
Olsztyńskiej do ul. Pogodnej wzdłuż 
rynku Narutowicza został z powodu 
niedokończenia budowy nawierzchni, 
zamknięty dla ruchu kołowego.

Żywa gazetka n ied zie ln a  w
Z Z. Z Jak  zwykle, tak  i dziś w 
niedzielę o godz. 13 w świetlicy Z.Z.Z 
(Katedralna 10) odbędzie się żywa ga­
zetka niedzielna, ciesząca się wielkiem 
powodzeniem między członkami i sym ­
patykami Z. Z. Z.

Odczyt o  ob ron ie  przeciw*
gazow ej. W sali Teatru Kolejowe­
go w niedzielę 27 bm. o godz. 16-ej 
(4 ppoł.) p. Zofja Brykalska wygłosi 
odczyt dla pracowników kolejowych i 
ich rodzin p. t. „Obrona Przeciwga­
zowa Ludności”. Odczyt bezpłatny, 
urozmaicony będzie pokazami tablic i 
masek. Po odczycie nastąpi zwiedze­
nie wagonu O. P. G. specjalnie w tym 
celu przysłanego przez dyrekcję Ko­
m itetu L. O. P. P. oraz wyświetlenie 
ciekawych filmów.

Niewątpliwie na odczyt pospieszą 
wszyscy zainteresowani.

W agon O P G w C zęsto­
chowie. Do Częstochowy znów za 
witał bogaty w eksponaty wagon 
0. P. G. dyrekcji warszawskiej. Mieś­
ci on kilkaset ciekawych eksponatów, 
jak  maski, aparaty tlenowe, miotacze 
min itd. Zarząd Komitetu Powiato­
wego L O. P. P. zawiadamia, że dzię­
ki uprzejmości władz kolejowych, 
wagon zwiedzać mogą: w godz. 12—16 
instruktorzy, podinstruktorzy, człon­
kowie kół L. 0. P. P,, po i godz. 16, 
wagon zarezerwowany dla rodzin pra­
cowników kolejowych, pokaz będzie 
w niedzielę 27 bm.

• W wagonie wyświetlane będą fil-
z obrony przeciwgazowej i prze 

c. złotniczej.
Rejestracja rocznika 1912.
W poniedziałek, 28 b. m. obowią­

zani są stawić się do m agistratu 
wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 
1912, których nazwiska zaczynają się 
na literę W, zaś we wtorek, 29 b. m.
na litery T. U. Z.

Rejestracja odbywa się w wydzia­
le rejestracji wojskowej (III piętro, 
Nr. 15) w godz. od 8.30 rano do 13.

W ielka zabaw a taneczna w 
sali Z.Z.Z. Dziś, w sobotę, 26 b.m. w 
lokalu Z. Z. Z. (Katedralna 10) urzą­
dza Zw. Metalowców przy Z. Z. Z. 
wielką zabawę taneczną. Wszelkie 
imprezy, urządzane w Z. Z. Z. cieszą 
się zwykle wielkiem powodzeniem, 
to też i powodzenie tej zabawy jest 
zapewnione. Wstęp ściśle za zapro­
szeniami, które otrzymać można w 
sekretarjacie Z Z.Z. (Katedralna 10) w 
godzinach 17 — 21. Strój, oczywiście 
kryzysowy. Ceny niskie, bo 80 gr. 
dla pań i zł. dla panów. Początek o 
godz. 20.30.J

Wielki wieczór Szopenow ski 
Lutni We wtorek 29 b m. na rzecz 
Komitetu Dni Szopenowskich odbędzie 
się drugi w tym  sezonie koncert pod 
nazwą „Wielki Wieczór Szopenowski” 
urządzony staraniem „L u tn i” w sa­
li teatru kameralnego. Udział w kon­
cercie wezmą: chór mieszany „Lutni”

f — ”  D źw ięk o w e  „ 3 R A N D -K IN 0 "
Od p o n i e d z i a ł k u  21 l i s t o p a d a  i dni  n a s t ę p n y c h .  W ielki podw ójny  program ! 

Z a k r o j o n e  n a  o l b r z y m i ą  n i e s p o t y k a n ą  d o t ą d  sk a l ęT a rcy dz i e ł o  p  t

Pogromcy przestworzy
j ^ C t e L S £ ^ t o "°, * ° d )l» ‘! p ł t  F lip  i f l a p  w  L s g j i  C w i i a i i e m i t j

Dzieci zdrowe-dzieciom chorym
Wieiki Konkurs g w i a z d k o w y  „ S ł o w a  C z ę s t o c h o w s k i e g o "  z nagrodami  

z a  n a j p i ę k n i e j s z ą  z a b a w k ę  _  c a c k o  c h o i n k o w e

Dźwiękowe „Grand- Kino
W  n ie d z i e l ę  27 l i s t o p a d a  o godz .  12.30. 
Z a k r o j o n e  n a  o l b r z y m i ą  n i e s p o t y k a n ą  

d o t ą d  ska l ę  a r c y d z i e ło  p.t.

P O O R t m n  P R Z E S T W O R Z Y
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  Wallace Berry, Clark 
Gable, Dorothy Jorden i Conrad Nogel.

Nad p r o g r a m :  P O L S K I E  D O D A T K I -  
_________  D Ź W I Ę K O W E .

Boże Narodzenie, gwiazdka, choinka 
—- wymarzona chwila radosnych unie­
sień. Nie wiele trzeba, by dziecko w dniu 
tym szczęścia zażyło: najmniejsze cacko 
— zabawka z serca dane cieszy naszych 
milusińskich, choćby najskromniej ubra­
ne drzewko wywołuje w nim zachwyt. 
Mało trzeba, by uszczęśliwić dziecko, ale 
trzeba dać z serca — dziecko ocenić to 
;potrafi.

A ajmłodsi czytelnicy nasi, do 10a- 
szych serduszek apelujemy: w oczekiwa­
niu radosnej gwiazdki nie zapomnijcie 
o swych rówieśnikach, którzy, chorobą 
złożeni, w salach szpitalnych, w cierpie­
niu nie będą mieli ani choinki, ani za­
bawek. Dla tych nieszczęśliwych, najbied 
niejszych dzieci musicie złożyć dar serc 
waszych. Nic kosztownego: cacko — za­
bawkę gwiazdkową, wykonaną rękami 
waszemi, przez was samych obmyśloną. 
Pomyślcie ile radości ivniesiecie do sal

szpitalnych, jak  radośnie łopotać będą 
chore, zmęczone serduszka, jak łzą ser­
deczną radości dziękować wam będą bie­
dne oczęta chorych dzieci, jak  błogosła­
wić was będą biedne matki tych dzieci.

„Słowo Częstochowskie" ogłasza dla 
was konkurs za wykonanie najpiękniej­
szej zabawki — cacka — daru dla cho­
rych dzieci w częstochowskich szpitalach.

Najpiękniejsze, najbardziej pomysło- 
we zabawki przez was wykonane będą 
nagrodzone. Cennych nagród będzie kil- 
ka, a nazwiska wszystkich ofiarodawców 
wydrukowane będą w „Słowie". Ponadto 
w ..Słowie" umieszczone będą fotografje 
nagrodzonych przez konkurs dzieci.

Stańcie więc wszystkie do konkursu!
Warunki konkursu omówimy w na­

stępnych numerach naszego pisma.

N a s z e m u  przyjacielowi
LEWKOWI ESSIGOW1

z okaz j i  z a r ę c z y n

z p. SA LĄ  O R B A C H Ó W N Ą
s k ł a d a j ą  n a j s e r d e c z n i e j s z e  ż y c z e n i a  

A d a i i L. Borzykow ski

Jeżyka angielskiego
w  k o m p l e t a c h  o r a z  o d d z i e l n i e  s y s t e ­
m e m  p r a k t y c z n y m ,  k o n w e r s a c y j n y m  po 

cenach b a rd z o  przystępnych.
Dla  p o c z ą t k u j ą c y c h  o r g a n i z u j e  się n o ­

w y  k o m p l e t .
I n f o rm a c y j  u d z i e l a  R GEISLEROWA 

Ul. D ą b r o w s k i e g o  11, amf i l ada,  
^ r iw y ^ a r te r .

pod doświadczoną xęl:ą p, por. Bole­
sława Grzewińskiego. Orkiestra Sym ­
foniczna 27 p. p. pod batutą por. Bo­
lesława Grzewińskiego, oraz soliści p. 
Helena Rozentalówna b. uczenica prof. 
Zbigniewa Drzewieckiego) fortepian, 
pan Mieczysław Chorzelski (skrzypce) 
oraz prof. Edward Mąkosaa (śpiew). 
Program koncertu i udział biorących 
w nim sił daje gwarancję, że kor.cert 
ten będzie rzeczywiście zakrojony na 
wielką skalę.

Bilety w cenie od 50 groszy do 3 
zł. do nabycia w lokalu „Lutni” Jasno 
górska 28, w biurze „Renoma” Aleja 
21 oraz przed koncertem w teatrze.

Poranek Szopenow ski. W nie­
dzielę, dnia 27 listopada 1932 r. punk 
tnalnie o godzinie 11.30 rano w loka­
lu Twa Miłośn. Śpiewu „Lira“ (sala 
Ewangelicka, Aleja 14) odbędzie się 
1 oranek Szopenowski urządzony s ta ­
raniem szkoły koedukacyjnej i przed­
szkola p. Zofji Wajnsztokówny. Wejś­
cie bezpłatne.

O dezw a ZAPE. Zarząd Z.A.P.E. 
wydał odezwę, w której apeluje do 
władz państwowych, by te wejrzały w 
stosunki panujące w częstochowskiej 
elektrowni. Apel swój Z A .P  E mety- 
wu]e okolicznościami jakiemi powodo­
wał się Sąd Grodzki ogłaszając wyrok 
uniewinniający p. p. Goldberga i Chra- 
porta, oskarżonych przez elektrownię
0 zniesławienie.

Państw ow a Odznaka Spor­
towa. Wszyscy kandydaci (tkj) do 
p.o.s, którzy poddawali się w bież. 
roku próbom do p o.s. i wykonaii tyl­
ko część ćwiczeń, przewidzianych dla 
ich kategorji wieku, mogą otrzymać 
zaświadczenia po Osobistem zgłosze­
niu się w sekretarjacie komitetu WF
1 PW  — magistrat, oficyna, II piętro 
w godz. 11— 14.

Równocześnie zawiadamia się, że 
kandydaci, którym pozostaje do odby­
cia strzelanie (gr. VI) mogą je uzu­
pełnić w Związku Strzeleckim po u- 
przedniem zgłoszeniu się w kom en­
dzie powiat. Zw. Strzel, (ul. P i łsuds­
kiego 19, tel. 600) w celu ustalenia 
terminu strzelania.

Miejski Komitet W F i PW  
w Częstochowie.

Przed prem ierą „Sędziów ”— 
W yspiańskiego. Dziś, w sobotę 
premjera tragedji St. Wyspiańskiego: 
.Sędziowio” z tak  wielkiem zaintere­
sowaniem oczekiwana przez całe ku l­
turalne społeczeństwo. Obsada arcy­
dzieła genjalnego poety przedstawia 
się następująco: Samuel — p. Leon 
Wolłejko, Natan — Wł. Ziembiński, 
Joas — H. Gallowa, Jewdocha — H. 
Ceranka-Poznańska, Jukli  — J. Or- 
choń, Dziad — S. Brem, pozatem 
udział bierze cały zespół i statyści. 
Inscenizacja i reżyserja: Iwo Gall. Mu­
zykę na starożydowskich motywach 
opartą skomponował p. E. Dziewul­

ski. Początek punktualnie o godzinie 
20 30. Nieliczne pozostałe bilety są do 
nabycia w .R enom ie”, a od godziny 
18 tej w kasie teatru,

Jutro, w niedzielę, popołudniu, o 
godz. 16 tej i wiecz. o 20-tej powtó­
rzenie premjery.

W poniedziałek, 28 b. m. przed­
stawienie konkursowe z udziałem jury, 
delegata Min. W.R. i O.P., p. wojewody 
kieleckiego oraz zaproszonych gości.

Poza temi terminami tragedja W ys­
piańskiego, wobec wyjazdu artysty 
teatru im. J. Słowackiego w Krako­
wie, p. LeoDa Wołłejki, więcej pow­
tarzaną nie będzie.

7 ły d a  Legjonu Młodych
W irode, dnia 23 b. m., w lokalu 
BBVvR, (III  Aleja 71), odbyło się ze­
branie Legjonu Młodych. Zebranie 
zagaił w imieniu Komendy, p. L. Na- 
głowskf. Następnie p. E. Wieczorek 
wygłosił referat p. t. „Zbrodnia, jako 
produkt społeczeństwa”. Referat był 
bardzo rzeczowo i treściwie opraco­
wany.

Po referacie odczytano szereg ko­
munikatów, a m, in. podano do wia­
domości, iż w dn. 27 bm. (w niedzie­
lę) o godz. 11 m. 30 mają się zgłosić 
wszyscy członkowie do lokalu Legjonu 
Młodych. Na tem zebranie zakoń­
czono.

Nasze zdanie. Jedno z pism 
miejscowych użala się na opłaty 50 
groszowe, ściągane w lokalach restau 
racyinych po północy na rzecz bezro­
botnych.

Nasze zdanie: Kogo stać na ko­
lacje restauracyjne, przeciągające się 
do późnej nocy — tego powinno być 
stać i na groszową ofiarę na rzecz 
bezrobotnych.

Biadowanie pijaczyn na wysokość 
tego podatku świadczy o zaniku 
wstydu i powinno utrwalić się w pa­
mięci właśnie nędzarnych mas bez­
robotnych.

Stosunek bowiem sum, przepija­
nych w lokalach restauracyjnych, jest 
śmiesznie niski w porównaniu z po­
datkiem na bezrobotnych.

Odczyt o  obron ie  przeciw­
gazow ej ludnotci. W  ubiegłą nie­
dzielę odbył się odczyt o obronie 
przeciwgazowej ludności cywilnej w 
sali katedralnej. Sala wypełniona by­
ła publicznością. Słuchaczy było po­
wyżej 400.

Po zagajeniu zebrania p. mag. 
Gaczkowski, instruktor I kat. O. P. G# 
przedstawił grozę wojny, w której 
udział weźmie trucizna i samolot, P. 
Porado w zwięzłych słowach przed­
stawił, na czem będzie polegała obro­
na, wytłumaczył działanie maski i 
sposoby uszczelnniania mieszkań, oraz 
podstawy obrony miast.

Następnie p. T. Strzelecki zilus­
trował zą pomocą przezroczy obronę 
przeciwgazową, gorąco apelując do

publiczności, aby nie zadawainiając 
się odczytem, tłumnie uczęszczała na 
kursy 0. P. G. 5-cio i 10-cio godzin­
ne, jakie Komitet Powiatowy L.O.P.P, 
stale urządzać będzie.

Po ukończeniu kursu rozdawane 
będą świadectwa.

Zebrani rozeszli się pod silnem 
wrażeniem, jak  pożyteczna i celową 
jest praca uświadamiająca Ligi Obro­
ny Powietrznej i Przeciwgazowej.

R ly |* 4 * l le i» le .  W swiązku z ar­
tykułem, jaki ukazał się przed kilku­
nastu dniami w „Słowie Częstochow- 
sk iem ”, w którym to artykule autor 
czy autorzy, zarzucają znanej mleczar­
ni „Goplana”, biorącej swój początek 
w Krzepicach, a posiadającej swe od­
działy nietylko w Pajęcznie, ale i w 
wielu innych miejscowościach, iż ja 
koby firma ta miała „podrabiać” m a s ­
ło Spółdzielni mleczarskiej w Krzepi­
cach, i że jakoby, „gdy zwrócono się 
o pomoc do policji, tajemniczy kon­
kurent spakował manatki i ulotnił się 
gdzieś na głęboką w ieś”, wyjaśnić 
należy, że artykuł ten zawierał zarzu­
ty całkiem bezpodstawne.

Firma „Goplana”, której masło 
znane jest ze swej dobroci, została ze 
względów konkurencyjnych, oszkalo- 
wana przez pewnego pana ze Spół­
dzielni mleczarskiej w Krzepicach.

Dlaczego u nas
iest inaczej.

Cały św ia t  pali papierosy bezust- 
nikowe. Jeśli gdzieniegdzie spotyka­
my ustnikowe papierosy, to w*tak 
minimalnej ilości, że nie mogą być 
brane pod uwagę. Dlaczego więc "w 
Polsce, gdzie wyrób i sprzedaż papie­
rosów objęta jest  monopolem państw o­
wym, wyrabiają jednak pagierosy u s t ­
n ikow e,— zapytałem jednego z znaw ­
ców tych spraw. — Dlatego, — usły- 
szałem odpowiedź — że olbrzymia 
ilość palaczy z czasów panowania za­
boru rosyjskiego przyzwyczaiła się do 
ustnikowych papierosów, wobec cze­
go monopol tytoniowy nie może tej 
kategorji palaczy pominąć.

Jednakże przyczyny, dla których 
w krajach Zachodu, znanych z oszczęd­
ności wyparte zostały papierosy us t­
nikowe, są aż nadto wymowne, by nie 
zająć się spopularyzowaniem ich u 
nas.

Wymienimy tylko najważniejsze: 
sam ustnik  tekturowy pociąga za so­
bą koszty: wyrób papierosa ustniko- 
wego wymaga obsługi dwuch m a­
szyn (bezustnikowego — tylko jed- 
nej); papierosy ustnikowe mogą być 
wyrabiane ręcznie, a więc łatwo są 
fałszowane; wyrabiane ręcznie papie­
rosy ustnikowe są bardzo niehigie­
niczne, bowiem z brudnych często­
kroć rąk przenoszą zarazki do ust pa­
lacza. Papieros bezustnikowy, którego 
wyrób kosztuje taniej, zawierać prze­
to może więcej tytoniu i w lepszym 
gatunku.

Te względy oszczędnościowe i hi­
gieniczne zdecydowały o wyrugowa 
niu papierosa ustnikowego zagranicą.

  T. A.

Kino „MUZA** Ł.*!!
Dzi ś  w ie lk i  p o d w ó j n y  p r o g r a m

ALDALIfcfP W  r o l i g ł - Brygida
w I r K  Helm i I. Petrowicz

O r a z  I I  p r o g r a m

Gwiaździsta E s k a d r a
W  rol i  g łów .  B. O rw id i i .  Kobusz.

X
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SPRZEDAŻ 
SUKNA I KORTOW

H. A. LASTMAN
Czestochowa, I Aleja 5

P o l e c a  w  w ie l k i m  w y b o r z e  m a t e r ­
iały:  p a l t o t o w e ,  u b r a n i o w e ,  p o k r y  
cia na  fu t ra ,  s p o d n i o w e ,  n a  p a l t a  
d a m s k i e  o r a z  dz i e c i ę c e ,  z  p i e r w ­
s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  B ie l sk ich  i 
T o m a s z o w s k i c h  p o  c e n a c h  fa-
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Ławników do sądu pracy 
zgłaszai do 2 grudnia. W „Mo­
nitorze Polskim" ukazało się rozpo­
rządzenie m inistra sprawiedliwości, 
w myśl którego listy na kandydatów 
na ławników do sądów pracy i sądów 
okręgowych oraz na zastępców ław­
ników kierowane być winny przez 
związki i organizacje wprost do Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej (W arsza­
wa, Długa 34 40), w terminie preklu- 
zyjnym do dnia 2 grudnia rb.

Orzeczenie Sądu Najwył* 
szego w kwestjl urlopów.

Sąd Najwyższy orzeczeniem z dn. 
4.V.1932 (l 2803-31) orzekł, iż pracow­
nik umysłowy, któremu wymówiono 
pracę w końcu roku kalendarzowego, 
a któremu okres wymówienia kończy 
się w następnym  roku kalendarzowym, 
ma prawo do wynagrodzenia za urlop 
w tym  następnym roku.

W motywach sąd orzekł, iż skoro 
pracodawca wypowiada pracownikowi 
pracę w końcu roku kalendarzowego, 
z tem, że okres wypowiedzenia koń­
czy się w następnym roku, a przy- 
tom pracodawca nie wypłaca natych­
m iast wynagrodzenia za okres w ym ó­
wienia, tam sam em  stosunek umowy 
pracy, zawarty między stronami, trwa 
nadal, aż do ukończenia okresu w y­
powiedzenia. Umowa o pracę zostaje 
rozwiązana dopiero z chwilą upływu 
okresu wypowiedzenia, co następuje 
już po rozpoczęciu następnego roku 
kalendarzowego, a pracownik nabywa 
już w tym  następnym  roku prawo do 
urlopu,

Ze Związku Pań Domu. Za­
rząd Związku Pań Domu podaje do 
wiadomości, że oddział Związku w 
Sosnowcu otwiera 26 bm. W ystawę 
Gospodarstwa Domowego w lokalu 
przy ul. 3 Maja 23(a). W ystaw a obej­
muje następujące działy:

Racjonalne urządzenie kuchni, ła ­
zienki, pokoju dziecinnego i mieszkal­
nego. Pokazy poglądowe z dziedziny 
gotowania, prania i sprzątania, poga­
danki ilustrowane przezroczami. Wy­
stawa przedmiotów, ocechowanych 
przez Insty tut Gosp. Domowego. Dział 
pism pani domu, prace sikół gospo­
darskich. Zarząd oddziału w Często­
chowie ogłasza wycieczkę zbiorową 
do Sosnowca w pierwszych dniach 
grudnia, celem zwiedzenia tej cieka- 
waj wystawy. Prawdopodobnie będą 
przyznane zniżki kolejowe. Szczegó­
łów udziela p. Z. Monikowska (Aleja 
Wolności 38, tel. 401)

Zarząd Związku Pań Domu podaje 
do wiadomości, że znów powiócił do 
wygłaszania pogadanek co tydzień. 
Program prac zatem będzie nas tępu­
jący: co środa pogadanka od g. 17 do 
I8jjz dziedziny gospodarstwa domowe 
od godz 18 do 19 zaś dyżur, zapisy 
nowych członkiń, poradnia w dziale 
kuchni, sprzątania, artystycznych ro ­
bót ręcznych, zapisy na produkty ta 
nie, bo sprowadzane hurtem  dla człon­
kiń, pozatem przyjmuje się zamówie­
nia na kompresory do prania i odku­
rzacz do porządków przedświątecz­
nych.

Wszędzie mile widziani. Do
Woli Kiedrzyńskiej przybyli onegdaj 
dwaj posłowie Stronnictwa Chłopskie­
go, by wspólnie z delegatem zarządu 
na powiat częstochowski podjąć akcję 
obałamucania chłopów. Burdy jednak, 
jakie wynikły z powodu pojawienia 
się we wsi suwerenów, zmusiły policję 
do zakazania odbycia wiecu. Nie jest 
to wypadek odosobniony — wieś sku 
tecznie uodporniła się przeciwko b a ­
łamutnej akcji wątpliwych swych o- 
piekunów ze Stronnictwa Chłopskiego.

Z organizacyjnego zebrania 
nauczydeltłriego kola LOPP.
Staraniem miejscowego zarządu Ko­
m itetu  Powiatowego LOPP. odbyło 
się w sali Państw. Girnu. H. S ienkie­
wicza organizacyjne zebranie nauczy­
cielskiego koła LOPP.

Zebranie zagaił prezes zarządu 
Kom. LOPP. p. ppłk. Kapciuk, pod­
kreślając potrzebę współpracy nauczy­
cielstwa w arzeszeniu idei LOPP.

Przewodniczący zebrania, p. dyr. 
Płodowski, wskazał na konieczność 
zrzeszenia się szerokich warstw n a u ­
czycielstwa — gdyż ci, którzy kierują 
młodzieżą i są powołani do propagan­
dy szczytnej idei obrony Państwa, 
muszą swe siły zjednoczyć we właa-

Centralny Związek Detalicznego Kupiectwa Chrześcijańskiego 
Rzeczypospolite] Polskiej, Oddział w Częstochowie.

Z aprasza  Sz. Publiczność na
I-szy Kupiecki Kiermasz  P rzedśw ią teczny ,  oraz  P.P. Kupców na Zjazd 

Kupiec twa D e ta l icz n eg o  woj. Kie leck iego  
w dniu 4-go grudnia 1932 r. w saii Straży Ogniowej

PROGRAM: Godz. 9-ta Nabożeństw o w Katedrze. Godz. 10-ta U roczyste  o tw arcie  
Kiermaszu. Godz. 11-ta R efera t  del. Izby H andlow ej na tem at „Progagan- 
da w yrobów  k ra jow ych11. Godz. 12-ta R efera t  d e lega ta  Centrali. Godz. 
15-ta Otwarcie Zjazdu kupiectwa. Godz. 16—19-ej Refera ty  i obrady  ku­
piectwa. Godz 20-ta U chw alen ie  rezolucji i zamknięcie.

Bufet na miejscu. Dla zwiedzających roz losow ane  zostaną  bezp ła tn ie  upominki.
Prosi o liczne p rzybycie  

W stęp  bezpła tny . Z A R Z A D .

nej organizacji.
Z ramienia zarządu Kom. LOPP. 

p. inż. Brykalska podała plan pracy 
nowej organizacji nauczycielskiej, 
powstającej na terenie Częstochowy:

Założenie kół szkolnych we wszyst 
kich szkołach średnich, zawodowych i 
powszechnych; zasilanie kół komple­
tami bibljoteczek: 20-to godzinne 
przeszkolenie 7 i 8 klasy szkół śred­
nich, oraz ostatniego kursu szkół za­
wodowych przez instruktorów I-ej kat. 
oraz pp. podinstruktorów nauczycieli; 
10-cio godzinne przeszkolenie 6 i 7 
oddziału szkół powsz. przy pomocy 
pp. instruktorów I kat., oraz pp. pod­
instruktorów nauczycieli, planowe po­
gadanki w klasach niższych szkół 
średnich, niższych kursów szkół za­
wodowych, oraz dla niższych oddzia­
łów szkół powszechnych, propagando­
we marsze w maskach — zorganizo­
wanie pogotowia; organizacja kursu  
modelarstwa lotniczego o poziomie in 
struktorskim; organizacja kursu pod- 
instruktorskiego i otwarcie wypoży­
czalni książek.

Po dyskusji uchwalono jednogłoś­
nie potrzebę ukonstytuowania  się no­
wej placówki.

D j  zarządu wybrani zostali pp.: 
prezes — Antoni Kmicikiewicz, wice­
prezes — Juljusz Rzędowski, sk a rb ­
nik — Marjan Kosmala, sekretarze — 
Tadeusz Słowikowski i dr. Franciszek 
Suwara, jako zastępcy pp.: Henszel 
Rajnhard i Grzegorz Hredil.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
dyr. Płodowski, dyr. Zbierski i Uie- 
wicz.

Gdy szofer Jeit zaspany.
W stanie ciężkim odwieziono do 

szpitala Najśw. Marji Panny Walczaka 
Antoniego, na którego na Nowym Ryn­
ku najechał dnia 25 b. m. samochód 
ciężarowy. Ja k  śledztwo ustaliło, k ie ­
rowca samochodu Namysłowski,Jadąc 
spał, a zastępował go Halici S ta n is ­
ław.

Złodzieje zdobyli gotńwkę-
Stratę 225 zł. poniósł u. Edm und 
Piotrowski (ul. Ogrodowa) z powodu 
własnej nieoględności: przechowywał 
pieniądze w szufladzie stołu, znajdu­
jącego się w sypialni. Pieniądze z a ­
brali oczywiście złodzieje, którzy zło­
żyli wizytę w m ieszkaniu p. Piotrow­
skiego w czasie nieobecności domow. 
ników. Z tego w ynika morał taki: lo­
kuj pieniądze w Komunalnej Kasie 
Oszczędności, a unikniesz straty.

Torebczarze grasują. Coraz 
częściej zdarzają się wypudki rabow a­
nia na ulicy torebek ręcznych paniom. 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 
na ul. Kordeckiego jakiś drab wyrwał 
torebkę ręczną studentce W. H. S. p. 
Janinie Rutkowskiej (Barbary 48). Za­
wartość torebki stanowiło kilkadzie­
siąt złotych i dowody osobiste. Pom i­
mo alarmu opryszek zbiegi, nie zatrzy 
many przez nikogo.

Rozmaitości.
Czyżby no w y  Kusociński .

Am erykański św iat sportowy zwró­
cił ostatnio uw ag ę  na 17-ietmego poi 
skiego ucznia gim nazjum  Stefami 
Szumschowskiego, który w biegach 
osiąga fan tas tyczne  wyniki. W nie­
dzielę na dorocznym międzyszkolnym 
biega naprzełaj na dystansie 4000 m. 
Szum achow ski zajął pierwsze miejsce 
w czasie 15 min. 5 sek. W zawodach 
wzięło udział przeszło 200 zawodni­
ków przyczem bieg odbył się w fatal­
nych warunkaoh atmosferycznych w 
czasie ulewnego deszczu i wichru. 
Czas osiągnięty w  takich warunkach 
jes t  świetny.

Prasa a m erykańska  nazywa mło­
dego Polaka fenome nem, podkreślając

że dopiero 1 rok uprawia lekką atle­
tykę.

Niezwykły pomysł  b ez ro b o tn eg o .

Młody nowojorczyk Arthur Week 
był od dłuższego czasu bezrobotny. 
Miał kwalifikacje do pracy biurowej, 
handlowej, a gdziekolwiek się zjawił, 
miejsce było już zajęte.

Pewnego dnia przeczytał ogłosze­
nie o pracy, która odpowiadała by mu 
znakomicie. Kazano zgłaszać się m ię ­
dzy 9 a 12. Week był na miejscu już
0 8-ej, ale długa kolejka kandydatów 
zapełniała schody. Week był w roz­
paczy. Ale niedługo. Pobiegł do na j­
bliższego biura telegraficznego i zate­
legrafował do dyrektora firmy, poszu 
kującej pracownika.

Depesza brzmiała tak:
„Jestem na dole. Zjawiłem się na 

ogłoszenie. Stop. Nie mogę tak  długo 
czekać. Stop. Ześlijcie woźnego na dół 
jeżeli chcecie zdobyć niezwykłego 
pracownika. Stop. Popielate spodnie, 
bronzowy kapelusz w ręku '’.

Po upływie dziesięciu m inut zje­
chał windą jeden z urzędników, roz­
glądając się bacznie. Szukał oryginal­
nego młodzieńca w popielatych spod­
niach, z brunatnym  kapeluszem w 
dłoni.

Znalazł Arthura Weeka 1 poprosił 
go na górę.

Po upływie dalszych pięciu minut 
jakieś drzwi na górze otworzyły się
1 donośny głos zawołał:

— Panowie! Posada już zajęta!
Nazajutrz pomysłowy Week przy­

szedł już do pracy.

W szys tko  pod szkłem.

W Paryżu wszyscy zbiegają się 
tłumnie, by podziwiać nowootwartą 
jatkę, zaopatrzoną we wszystko, co 
przewiduje najnowszy „krzyk m ody”.

W jatce tej pomysłowy rzeźnik u 
mieścił wszystko, włączając w to i 
personel, pod szkłem.

W  ogromnej szklanej hali uwijają 
się rzeźnicy, ubrani w śnieżne białe 
fartuchy i gumowe rękawice, bardziej 
podobni do chirurgów przy operacyj­
nym stole.

Publiczaość, która przychodzi do 
tego niezwykłego sklepu po mięso, 
widzi wszystko, ale nie może się bez­
pośrednio zetknąć ze sprzedającymi. 
Żąda towaru przez telefon, widzi przez 
szklaną szybę, jak jej ten towar krają, 
ważą i pakują, a potem otrzymuje 
paczkę za pośrednictwem specjalnych 
wind.

Tak strzeżone mięso daje maksi, 
m um  pewności, że nie jest rozsadni- 
kiem zarazków.

Humor i Satyra.
D E K O I T .

Slrach  się szerzy, 
Nikt nie wierzy; 
Czy możliwe?
Jak to będzie?
1 — czy wszędzie? 
Bo w ieś głosi 
I donosi,
Że  znów inoda 
Nowe poda 
Rozkazanie: 
W szys tk ie  panie, 
Młode, stare; 
Zwiędłe, jare; 
Brzydkie ładne; 
W ierne , zdradne: 
Grube, chude; 
Czarne, rude; 
Niskie, wielkie, 
S łow em  —wszelkie, 
Całą zgrają,
Zapiąć mają 
Stró j pod szyje, 
Niech wstyd żyje! 
Dekolt zasię,
W  swoje, krasie, 
Plecy, przody,

W  myśl tej mody, 
Będą skryte  
I zaszyte ,
Zła kobieta,
~al ją  chwyta 
I p rzyb ita  —
Tak się pyta:
— Moda każe 
Tylko tw arze  
Odkryć światu?
Daj ją  katu;
Cóż obnażę?
Cóż pokaże? 
W ielkie  bogi!
Czy znów nogi?
Bo kobieta 
N ieodkryta ,
Sami wiecie — 
Traci w świecie ..
I mężczyzna,
Każdy przyzna, 
Sarka nieco...
Skargi lecą;
— Taka moda? 
Szkoda! Szkoda!

Obwieszczenie Nr. 206 32.
Komornik IV rewiru  Sądu Grodzkiego 

w Częstochowie S te fan  S to d ó łk iew lcz ,
zam ieszkały  w Częstochowie, przy  ulicy 
N. Marji Panny Nr. 55, w myśl art. 1148 i 
1149 Proc. Cyw., n in ie jszem  obwieszcza, 
iż w dniu 16 lutego 1933 roku. o godz. 
10 z ran a  w sali posiedzeń P io trkow skie­
go Sądu O kręgow ego, W ydzia ł Z am ie js ­
cowy w Częstochowie, na pokrycie należ  
ności Państw ow ego Banku Rolnego od­
dział w Kielcach; w kwocie 2606 zł. 15 gr. 
z %% i kosztami, odbędzie się sprzedaż  
przz licytację publiczną osady rolnej, po­
łożonej we wsi Kuchary gm. W ancerzów , 
pow. częstochowskiego, zawierającej o- 
gólnej p rzes trzen i  22 morgi ziemi, na 
której m iędzy innemi w zniesione  są n a s ­
tępujące budynki:

1) dom m ieszkalny m urow any  z cegły, 
kry ty  słomą, mieszczący w sobie 8 ubi- 
kacyj mieszkalnych i sień,

2) stodoła, obory i wozownia m u ro w a ­
ne z cegły, pod jednym  dachem, krytym  
słomą, oraz inne szczegółowo w protoku- 
le opisu wymienione.

N i e r u c h o m o ś ć  powyższa:
a) zna jdu je  się we w spó lnem  posiada­

niu osób obcych sobie, w dzierżawnem  
zaś lub zastaw nem  posiadaniu, nie znaj­
duje się,

b) u rządzoną  ma księgę hipoteczną  
(R. N. 6622) w Wydzia le  Hipotecznym 
przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie,

c) należy do Bolesława i Marjanny 
małż. Iznerowicz,  którzy część po w yż­
szej osady rolnej  sprzedal i  Janowi  i Ag­
nieszce małż. Kita, zaś małż. Kita s p rz e d a ­
li Stanisławowi  i Stan is ławie małż.  Kula, 
lecz tytuł  własności  na ich imię w h ipo­
tece przepisany  nie został,

d) obciążona jest  d ługam i h ipoteczne- 
mi i kaucjami w kwocie 16 600 zł. z % i 
kosztami oraz innemi ograniczeniami i 
os trzeżen iam i w działach III i IV w y k a ­
zu hipotecznego pomienionemi.

Suma szacunkow a nieruchomości 15.000 
złotych, a sp rzed an a  może być i niżej 
szacunku jako w drugim terminie, jednak 
nie mniej jak za 2/3 surny szacunkowej.

Akta w sprawie powyższe j  sprzedaży  
znajdują się w kancelarj i  Wydzia łu Cy­
wilnego Piotrkowskiego Sądu O kręgow e­
go, Wydzia ł  Zamiejscowy w Częstocho­
wie.

Komornik Sądowy: SI. S to d ó łk iew lcz .

Obwieszczenie Nr. 980 31.
Komornik Sądu Grodzkiego w Częstocho­
wie rew iru  IV S tefan  S todółk iew lcz.
zamieszkały  w Częstochowie przy ulicy N. 
Marji Panny 55, w myśl art. 1148 i 1149 
Proc. Cyw., n in ie jszem  obwieszcza, iż w 
dniu 16 lutego 1933 r. o godz. 10 z rant 
w sali posiedzeń Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego W ydział Zamiejscowy w 
Częstochowie, na pokrycie należnoś / j - 
negundy Skalik w kwocie 4500 zł (,% t
kosztami odbędzie się sp rzedaż  przez  li­
cytację publiczną osady włościańskiej, za 
pisanej w tabeli l ikw idacyjnej na w ieś  i 
gm. Rększowice, pow. Częstochowskiego 
pod Nr 26, zawierającej p rzestrzen i ogól 
nej 8 m orgów  80 p rę tów  ziemi, na której 
między innemi wzniesione są n as tęp u ją ­
ce budynki:

1) dom częściowo drewniany, częścio­
wo zaś m urow any z kamienia, kryty papą, 
mieszczący w sobie kuchnię, pokój i sklep

2) stodoła drew niana , obijana deskami 
kryta słomą, oraz inne szczegółowo w 
protokule  opisu wymienione.

Nieruchom ość powyższa:
a) znajdu je  się we w spólnem  posiada 

niu osób obcych sobie, w dzie rżaw nem  
zaś lub zastaw nem  posiadaniu, nie znaj­
duje się,

b) urządzonej hipoteki nie ma,
c) podlega  ograniczeniom w stosunku 

drobien ia  i nabycia,
d) na leży do Władys ława Noconia.
Licytacja rozpocznie  się od sumy sza­

cunkowej 4.000 złotych
Biorący udzi 1 w licytacji, winni zło­

żyć kaucję w wysokości 10$ od sumy sza 
cunkowej oraz świadectwo na prawo n a ­
bywania  gruntów włościańskich.

Akta w sprawie powyższej  sprzedaży  
znajdują się w kancelarji  WyTdziału Cy­
wilnego Piotrkowskiego Sądu  Okręgowe­
go Wydzia ł  Zamiejsc.  w Częstochowie.

Komornik Sądowy: Jt. S to d ó łk iew lcz

Obwieszczenie Nr. 3302*3-32
Komornik IV rew iru  Sądu Grodzkiego 

w Częstochowie, zamieszkały przy ulicy 
N. Panny Marji 55, na zasadzie  art. 1030 
P. C., ogłasza, iż w dniu 14 grudnia  1932 r. 
od godziny 10 zrana w dobrach Złoty Po­
tok pow. cz^ ochowskiego, w miejscu 
przechow ania  przedmiotów w pomiesz­
czeniach KAROLA RACZYŃSKIEGO, za 
dług Kasie Chorych w Częstochowie, 
o d b ę d z e  się sprzedaż  p rzez  licytację pub 
liczną ruchomości oszacowanych na 2400 
złotych, należących do Karola Raczyńskie 
go, mianowicie: 240 mtr. d rzew a  opałowe 
go

Dnia 24 listopada 1932 roku.
Komornik Sądowy ST. STODÓŁK1EWICZ.

Zg u b io n o  książeczkę Kasy Chorych wy 
daną na imię Adolf Kluza, II Aleja L. 

32 nu. 3. 45—1
g& Jagroda za zwrot  książki p. t. „Mnisi i 
W  i kobie ty“pozostawione j w „Odeonie“ 
dnia 18 b. m. Zwrot  do Redakcji  „Słowa"

Były u rz ę d n ik  poszukuje administracji 
domu za mieszkanie. Oferty do Admi­

nistracji „Słowa" II Aleja Nr. 32. Dod 
„Urzędnik":
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Tygodniowy przegląd polityczno - gospodarczy.Sprawozdanie
z akcji Oni Przeciwgruźliczych 
na teren ie  pow iatu częstocho*  

w sk iego  w roku 1931*1932.
Z inicjatywy Wojewóuzaiego Ko­

mitetu „Dni Przeciwgruźliczych” w  
Kielcach, został zorganizowany na te­
renie powiatu częstochowskiego Lokal­
ny Komitet „Dni Przeciwgruźliczych"  
w skład którego weszli pp.: przewod­
niczący dr. W ładysław Jabłoński, l e ­
karz powiatowy, zastęp, przewodni­
czącego dr. Edwin Petrykat, skarbnik 
— Eugenjusz Michalski, pracownik  
Banku Handlowego. Dział propagandy 
pp.: dr. Stanisław Szwedowski, dr. 
Kazimierz Parnowski, dr. Witold Si- 
ciarz, dr. Gniesław Lewkowicz.

Okres kampanji propagandowej 
„Dni Przeciwgruźliczych" trwał od 
1.XII.31 r. do 10.1.1932 r.

Sekcja propagandowa Komitetu  
„Dni Przeciwgruźliczych" zorganizo­
wała dla szerokich warstw spo łeczeń­
stw a szereg odczytów z dziedziny pro 
pagandy i walki z gruźlicą, a miano­
wicie: „Walka z gruźlicą" — w y g ło s i ł  
dr. Juijan Lipiński w sali fabryki 
„Stradom”; „Społeczna ochrona dziec- 
ka przed gruźlicą” — wygłosił dr. Sta­
nisław Szwedowski w sali Tow. Rze­
mieślniczego; „Jak przeciwdziałać sze­
rzeniu się gruźlicy" — w ygłosił  dr. 
Leon Guttman w sali Związku Drob­
nych Kupców; „Gruźlica jako klęska  
społeczna” — w ygłosił  dr. Józef Se- 
comski w Rakowie w sali „Echa Ro­
botniczego; „Społeczna walka z gruź­
licą’  — w ygłos ił  dr. Kazimierz Par­
nowski w sali fabr. „Częstochowian- 
ka“; .Gruźlica w wojsku i sposoby jej 
zwalczania" — (dla szeregowych) oraz 
„Gruźlica jako zagadnienie społeczne"

B a te r j e  an o d o w e  E I a L I v A M 11 
— z n a n e j  f ab ryk i  n b l C l I i r w I l  

po cen ach  najn iższych .

rifd̂owe „Tungsram ”
po ce nac h  od 10 zł. z g w ara nc ją .  

Ł a d o w a n i e  akum ula to rów !  
W s z e l k i e  a r t y ku ły  t e chn iczne ,  e l e k ­
t r o te c h n ic z n e  i r a d j o w e  po cenach  

na jn iższych .
„ŁOŻYSKA K ULKOW E S. R . O .

Biuro T e c h n ic z n e  „UNION”
S p . z o .  o .

Cz ęs tocho wa ,  Aleja  14 — te le fon  7-70

(dla oficerów i podtf.oerów) — w y ­
głosił  kapitan-Iekarz, dr. Adam Wol- 
berg i por. lekarz, dr. Stanisław Ko- 
slarczyk; „Walka z gruźlicą" — w y ­
głosił dr. Paweł Szaniawski dla funk- 
cjonarjuszy P. K. P.

Lekarz powiatowy, dr. W ładysław  
Jabłoński oraz zastępca, dr. Witold  
SUiarz wygłosili  szereg odczytów na 
terenie powiatu w lokalach szkolnych  
na temat zwalczania gruźlicy.

Odczyty powyższe cieszyły się 
znaczną frekwencją słuchaczy, których  
ogólna liczba wynosiła około 5.000 
osób.

Propaganda prowadzona była rów­
nież za pomocą ulotek, broszur i pla­
katów oraz ogłoszeń w prasie m iej­
scowej. Broszury i ulotki rozdano w 
szkołach powszechnych, w ambulator- 
jach K. Ch., ambulatoriach miejskich  
przychodniach, ośrodkach zdrowia i 
w wojsku. Ulotek rozdano ogółem  
8.000 szt,, broszur 200 szt., plakatów  
propagandowych 250 szt. W kinotea­
trach wyświetlano klisze propagan­
dowe.

Sprzedaż znaczków i nalepek prze­
ciwgruźliczych prowadzona była przez 
szerszy ogół społeczeństwa, a więc 
przez szkoły, apteki, sfery przemysło­
we, urzędy gminne, magistraty itp.

Z e s t a w i e n i e  k a s o w e :
Przychód

1. W płynęło i e  sprzedaży
znaczków przeciwgruź­
liczych a 10 gr. 3,701.70

2. W płynęło ze sprzedaży
nalepek a 1 zł. . 13.—

Razem zł. . 3.714.70
Rozchód.

1, Przekazano Wojewódzkie
kiemu Komitetowi „Dni
Przeciwgruźliczych * w
Kielcach 25 proc. zebra­
nej k w o t y ....................... 928.68

2. Temuż Komitetowi za ma-
terjał propagandowy 72 —

8. Za odlanie matryc pro­
pagandowych . . . . 18.50

4. Przekazano m iejscowym
Tow. Przeciwgruźliczym:

„ Przecigruźlicze 1797 02
- „Toz" „ . . 898.50

Razem zł. . 3.714.70
Komitet Lokalny „Dni Przeciwgruź­

liczych w Częstochowie składa tą dro 
gą serdeczne podziękowanie w sz y s t ­
kim, którzy pracą i pieniędzmi przy­
czynili się do powiększenia funduszów  
Towarzystw Przeciwgruźliczych na cel 
walki z gruźlicą.

Przewodniczący Komitetu Lokalnego 
„Dni Przeciwgruźliczych” 

w Częstochowie 
Or. W łedyslaw  Jabłoński

Nadzieja na wyrównanie się sto­
sunków polsko - gdańskich, niestety, 
rozwiewa się.

Rokowania, które toczyły się w 
Warszawie pomiędzy przedstawiciela­
mi Gdańska i Rządu Polskiego, zosta­
ły zerwane. Przyczyną stało się nie­
ustępliwe stanowisko delegatów W. M. 
Gdańska w sprawie t. zw. kontyn­
gentów.

Zawarta przed kilkoma laty kon­
wencja t. zw. warszawska przyznała 
Gdańskowi możność sprowadzania pe­
wnej ilości towarów z Rzeszy N ie ­
mieckiej bez cła. W kontyngentach  
tych byliśmy, niestety, zbyt hojni, 
przyznaliśmy Gdańskowi wyższe iloś­
ci tych towarów, aniżeli wymagały  
tego potrzeby jego ludności. Skutek  
był taki, że towary t. zw. kontyngen­
towe przenikały z obszaru W. M. do 
Polski, kupiectwo gdańskie znalazło 
się w sytuacji uprzywilejowanej w 
stosunku do kupiectwa polskiego, ma 
jąc możność operowania na terenie 
Polski towarami, sprowadzanemi z 
Gdańska bez cła.

Rząd Polski domagał się stopniowo 
zniesienia tych kontyngentów, sprzecz­
nych z zasadą przynależności W. M. 
Gdańska do polskiego obszaru ce lne­
go. Na zasadę stopniowego znoszenia  
kontyrgentów zgodził się był prezes 
senatu gdańskiego dr. Ziebm. w ukła­
dach z przedstawicielami Rządu Pol­
skiego podczas poprzedniej sesji Ligi 
Narodów w Genewie.

Jednakże w  międzyczasie najw i­
doczniej pod naciskiem rządu n iem iec­
kiego, dr. Ziehm zmienił sw e zdanie 
i przedstawiciele W. M. Gdańska oka­
zali się w sprawie kontyngentów i t. 
zw. obrotu uszlachetniającego nieustę­
pliwi. Żądali, by wszystko pozostało 
podawnemu. Rząd Polski nie może 
jednak tolerować istnienia t. zw. „dziu­
ry gdańskiej”, przez którą przenikają 
co Polski towary bez cła z państwa, 
które nie chce zawrzeć z Polską trak­
tatu handlowego.

Upieranie się W. M. Gdańska przy 
ty th  przywilejach, które dawała mu  
konwencja warszawska, nie ma już 
dzisiaj znaczenia praktycznego. Rząd 
Polski wprowadził bowiem kontrolę 
towarów, które idą z Gdańska do Pol­
ski i nie wpuszcza towarów niemiec­
kich, które nie  opłaciły cła, choćby  
pochodziły one z kontyngentów ozy 
też t. zw. obrotu uszlachetniającego. 
Jeśli pomimo to Gdańsk upiera się 
przy swych przywilejach, które mają 
dlań już tylko znaczenie teoretyczne, 
to jasne jest, że powoduje się w zglę­

dami polity czntmi.
Ustawiczne zatargi pomiędzy Gdań 

skiem i Polską są zbyt cennym atu ­
tem w ręku polityki niemieckiej, by 
mogła ona zeń zrezygnować. Cała pod 
stawa domagania się zwrotu t. zw. 
„korytarza* upadłaby, gdyby Gdańsk 
wykazał dobrą wolę i lojalność w sto­
sunku do Polski.

Niestety, w ciągłych zatargach 
Gdańska z Polską nie możemy liczyć 
i na współdziałanie Wysokiego Komi­
sarza L’gi Narodów. Powołany tym ­
czasowo na to stanowisko Duńczyk  
Resting, zaraz w pierwszem sw em  
rozstrzygnięciu sporów celnych i in­
n y ^  wydał opinię, z którą Rząd Pol­
ski nie będzie mógł się zgoazić. W  
dodatku rozstrzygnięcie to nastąpiło 
na trzy dni przed spotkaniem się Ro- 
stinga i dr. Ziebrua z ministrem J. 
Beckiem w Genewie. Najwidoczniej 
Rostingowi chodziło o zaskoczenie P ol­
ski faktem dokonanym.

Rozstrzygnięcie jego nie posiada 
dla Polski znaczenia obowiązującego, 
i Rząd Polski niewątpliwie je od­
rzuci.

X
W  31-ym numerze „Wiadomości 

Statystycznych* z dnia 5 listopada 
b. r. znajdujemy interesujące dane o 
realizacji szkolnictwa powszechnego  
w Polsce.

Na ten temat prasa opozycyjna 
zdążyła już rozpowszechnić rozmaite 
złośliwe legendy, zarzucając rządom 
„sanacyjnym”, iż uwsteczniły ilościo­
wy nawet rozwój szkolnictwa po­
wszechnego. Cyfry mówią co innego.

W r. 1925— 1926 mieliśmy w Pol­
sce 3.898 tys. dzieci w wieku szkol­
nym (od 7 do 18 lat), z czego do szkół 
uczęszczało 86 proc. (3,854 tys.) W r. 
1981— 1982 mamy w Polsce 4.688 tys. 
z czego do szkół uczęszcza 4.856 tys.  
czyli 93.9 proc.

W ciągu tych lat 6 szkolnictwo  
powszechne posunęło się tedy znacz­
nie naprzód. Przeszło miljon (1 mil- 
jon 2 tys.) dziatwy powiększyło liczbę 
uczęszczających do szkół. Jest to c y f ­
ra olbrzymia, gdyjweźmiemy pod uw a­
gę, że dla pomieszczenia miljona 
dziatwy potrzeba około 25 tys, izb 
szkolnych, trzeba było odpowiednio  
powiększyć ilość nauczycieli, a w ięc  
i wydatków w budżecie państwowym.  
Pomimo ciężkiego kryzysu obecnego,  
praca nad rozwojem szkolnictwa
powszechnego trwa i rozwija się po­
myślnie.

W niektórych województwach, jak  
— poznańskiem pomorskiem i śląs-

, f f l O S U k  O d  I O l U  g ł o w y  O l  A O O R O S i Y C r t  .
r / A i i r  ■  t  n v / v i t  H>/KOWALSKINA
1J ®  USUWA NAJSILNIEJSZE

fee l b ó l e  e to m

Przed premiera 
„Sędziów”.

Dwadzieścia pięć lat minęło od 
chwili zgonu Genjusza Polskiego Tea­
tru — jednego z największych artys­
tów, jakich kiedykolwiek wydała Ludz­
kość, a bilans moralny tych lat, jeśli 
chodzi o stosunek Teatru Polskiego  
do dzieł genjalnego ich twórcy —  
przedstawia się — powiedzmy to o- 
twarcie — bardzo smutno, nieomal 
tragicznie.

Poza jedynym zespołem „Reduty”, 
ktdry w szeregu znakomitych insce- 
nizacji („W esele”, „W yzw olenie”, frag­
menty „Nocy Listopadowej”) dał do­
wód nietylko swej niezwykłej w s to ­
sunku do W yspiańskiego kultury ar­
tystycznej i misterjowego wprost p ie­
tyzmu, ale równocześnie pokazał i u- 
naocznił nieprzebrane bogactwa i 
skarby, zawarte w dziełach W yspiań­
skiego — poza powtarzamy „Redutą”, 
żaden teatr polski nie wyszedł w re­
alizacjach Wyspiańskiego, poza ramy 
szablonu egzemplarzowych informa- 
cyj.

I to chyba największa krzywda, 
wyrządzona Królowi Duchowi Polsk ie­
go Teatru. ON — usposobienie poe- 
tyczności, wizjonerstwa, ON — wróg 
wszelkiej przeciętności i szablonu, 
traktowany był jak każdy przeciętny— 
n. b. nie kasowy pisarz sceniczny,  
którego wystawia się od czasu do 
czasu, poprostu ot tak, dla „honoru 
domu”.

Nad arcydziełem  Szekspira czy

Moliera, łamią sobie g łow ę najwięksi 
inscenizatorzy i reżyserzy świata, szu ­
kając coraz to nowych form insceni- 
zacyjnych, któreby uwypukliły  w ar­
tości tych arcydzieł i zainteresowały  
jaknajszersze masy publiczności. Z 
Wyspiańskim natomiast nie robi się  
w Polsce nic — absolutnie nic, a cza­
sem  nawet w błogiej z „domowego  
wykształcenia” wypływającej nieświa­
domości, popełnia się rzeczy wprost 
przeciwne duchowi poety — pozosta­
jące w rażącej sprzeczności z Jego  
ideologją, albo znowu wystaw ia się  
go tak, jak to czyni od lat czczigodny  
teatr krakowski, trzymając się utar­
tego szablonu i konwenansu, a zasła­
niając się wskazówkami ponoć same­
go Poety, ale datującemi się z przed 
lat zgórą trzydziestu. Rzecz oczy wista, 
że W yspiański — dziś w epoce roz­
woju i postępu Teatru — patrzałby 
na sprawę inscenizacji sw ych dzieł 
zupełnie inaczej. Zwłaszcza, że sym ­
bolika i mistyka Jego dramatów i 
postaci ich bohaterów jest tak feno­
menalnie nieograniczona, że dopiero 
mnogość różnych form inscenizacyj­
nych, rasowo twórczych i twórczo- 
nieśmiertelnych — może w rezultacie 
dać zaledwie słaby cień tego, co gen- 
jalny poeta czuł, myślał i pod posta­
cią danych symbolów rozumiał.

Wszak według teatralnej mistyki 
W yspiańskiego, Teatr jest dziedziną, 
w której upływa najistotniejsze życie 
Ludzi-Duchów i tem ich duchowem  
życiem teatr urasta.

Prawda Teatru zawisła od tego.
By tworzyć Teatr — trzeba żyć

prawdą rzeczy tworzonych.
Zycie Ducha jest wywalczeniem  

Swobody —  bóstwieniem się Czło­
wieka.

Jeśli aktorzy poprzez Sztukę swą  
nie idą ku Swobodzie — ku Bogu —  
Teatr upada.

Przedstawienie teatralne jest —  
według mistyki poety — ofiarą, jest  
aktem odkupienia przez przeżycie i 
W yzwolenie.

Kto tworzy dla Teatru, chce Praw­
dą dusz aktorów przemówić do Praw­
dy dusz publiczności. W tedy publicz­
ność przestaje być tłumem rozproszo­
nych jednostek — a staje się zbiorem 
duchów — kościołem twórczym i w y ­
zwalającym.

— I oto Artystę-Genjusza — o ta­
kich poglądach estetyczno-mistyCz- 
nych, na rolę Teatru i jego istotę, 
apologetę społeczeństwa ludzi z Tea­
tru, który twierdził, że aktorzy 
„to n ie  są b łazny, chociaż błaznów miano 
oklaskiem  darząc w oczy im rzucano — 
le c z  Ludzie, których na to powołano, 
by biorąc na się  m askę i udanie 
m ów ili Prawdy W iecznej Przykazanie — 
tego artystę Genjusza Polskiego Tea­
tru, traktowano u nas, jak to już w y ­
żej wspomnieliśmy, jak normalnego 
autora, którego czasem, na jakąś uro­
czystość — trzeba wystawić.

To też przyklasnąć należy inicja­
tyw ie Wydziału Kultury i Sztuki,  
który pragnąc zachęcić polskich ar­
tystów, do jakiegoś wysiłku twórcze­
go w kierunku realizacji dzieł W y s­
piańskiego, rozpisał konkurs na naj­
ciekawszą inscenizację, reżyserję oraz

na najlepszą kreację aktorską drama­
tów Śt. Wyspiańskiego.

Z szeregu polskich teatrów stanął 
do tego konkursu i nasz teatr kame­
ralny. Już sam fakt, że teatr często­
chowski, stojący od lat poza nawia­
sem artystycznego życia Polski i nie 
brany dotąd poważnie jako placówka  
artystyczna — staje do tego rodzaju 
turnieju, jest dla nas powodem praw­
dziwej radości i dumy, która musi 
napełniać nasze serca.

Fakt przystąpienia do konkursu, 
stawia nasz teatr w rzędzie tych tea­
trów, o których mówi się w całej 
Polsce, a tem sam em  podnosi i m ias­
to nasze do poziomu pierwszorzędnych  
ośrodków kultury i sztuki.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności,  
na czele naszego teatru stoi artysta 
tej miary, co dyr. Gall, artysta, które­
go indywidualność twórcza nie tylko  
łatwo sprostać może zadaniu,jakie go  
czeka ale i wyjść z niego zwycięsko.

Nie udało się nam niestety uzys­
kać bliższych informacyj, tyczących  
się inscenizacji „Sędziów”, w iem y  
tylko, że to, co ujrzymy dziś wieczo­
rem będzie rewelacją w dziejach in­
scenizacyjnej kultury dzieł Stanisława  
W yspiańskiego. I dlatego nie przesą­
dzając rezultatów konkursu, biorąc w  
tej chwili pod uwagę tylko sam w y ­
siłek artystyczny zespołu naszego tea­
tru, a przedewszystkiem jego k ierow ­
nika, społeczeństwo nasze powinno  
mu wyrazić głęboką wdzięczność za 
wyprowadzenie nas z piwnicy ducha 
partykularza prowincjonalnego, na jas­
ne czyste wody Oceanu Sztuki. W idz.



kiem w szystkie dzieci w wieku szkol­
nym uczęszczają do szkól. Tego nie 
było nawet za rządów pruskich, tak 
dbałych o oświatę powszechną. W w o ­
jewództwach centralnych procent dziat­
wy uczęszczającej do szkół wynosi  
obecnie 94.4 proc. Jeszcze 110 tys. 
dziatwy nie uczęszcza w tych woje­
wództwach do szkól. Ale zważyć na­
leży, że w dawnym zaborze rosyjskim  
(b. Kongresówce) jedna szkoła p o w ­
szechna przypadała zw ykle na całą 
gminę, liczącą kilka, nawet kilkanaś­
cie tysięcy  mieszkańców. Jeszcze gor 
szy stan zastaliśmy na tych obsza 
rach, które obejmują dzisiejsze nasze 
województwa wschodnie (grodzien- 
szczyzna, wilenszczyzna, pińszozyzna). 
Liczba dziatwy uczęszczającej do 
szkół za czasów rosyjskich nie wyno­
siła tam nawet 20 proc. Dziś sięga  
80 proc. (79.2 proc.) i w tych woje­
wództwach tylko 110 tys. dziatwy po­
zostaje poza szkołą.

Cyfry te świadczą, jak skrupulat­
nie i bezstronnie spełnia Państwo Pol­
skie sw e obowiązki cywilizacyjne  
wśród ludności przeważnie niepolskiej 
z pochodzenia.

Cyfry, jakie podają .W iadom ości  
Statystyczne”, nie upoważniają tedy  
do żadnych alarmów, ani legend pe­
sym istycznych o rzekomem uwstecz­
nianiu rozwoju szkolnictwa powszech- 
go w Polsce. Przeciwnie, dowodzą one, 
że szkolnictwo rozwija się w Polsce  
pomyślnie, pomimo ciężkich kryzyso­
wych czasów dzisiejszych.

X
Zakończył się w Warszawie proces 

przeciwko Tadeuszowi Dym owskiem u,  
b. posłowi, b. dyrektorowi „Rozwoju” 
i Banku Narodowego. T. D ym ow ski  
oskarżony był o nadużycie popełnione 
w Banku Narodowym na szkodę de- 
pozytarjuszów i osób, które oddawały  
weksle Bankowi Narodowemu do in­
kasa. Nadużycia zostały stwierdzone 
ponad wsaelką wątpliwość. T. Dy- 
m ow sk iego  skazano na l  i pół roku 
więzienia, przysądzono też na rzecz 
poszkodowanych 45 tys. zł. pretensji 
cywilnej. T. Dym owski był w swoim  
czasie posłem i wybitnym przedstawi­
cielem stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji. Jako dyrektor „Rozwoju” 
stał na czele akcji, które miała na 
celu popieranie chrześci jańskiego han­
dlu, przemysłu, rzemiosł. Bank Naro­
dowy miał za zadanie finansować tę 
akcję. Skończyła się jego działalność 
na tem, że „Rozwój” jest dzisiaj in­
stytucją martwą, zaś Bank Narodowy 
upadł ze skandalem. Pretensje cyw il­
ne, które obecnie przysądzono od T. 
D ym ow skiego w kwocie 45 tys. zł. 
stanowią zaledwie drobną część szko­
dy, jaką wyrządził. Cały przecież ka­
pitał akcyjny Banku Narodowego, w 
którym ulokowali sw e oszczędności 
drobni kupcy i rzemieślnicy chrześci­
jańscy, zniknął jak kamfora. Ale za 
tego rodzaju straty kodeks karny nie­
stety, odpowiedzialności nie prze­
widuje.

UWAGA! Tylko krótki czas!!! UWAGA! Et iiłjizfmr dziś przez Redji?
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przy jm uje*
s p e c j a l i s t a :

P r z e d  w y ja z d e m  d o  A r g e n ty n y  
BEZ KRWAWEJ -  OPERACJI I BEZ NOŻA

M H T jł | | ratujcie wasze zdrowie i wasze dzieci, p rzybyw ajcie  
aby nie było zapóźno. Zaniedbyw anie  jes t  groźne, 

p rzepuk lina  staje się tak wielka, jak głowa ludzka, spow odow ać 
może uwizgmęcie, gangrenę , naw et i śmierć. Dla chorych n a r u p -  
turę specja lne  pasy gumowe i m asaże francuskie. Po operacjach  
ś lepej kiszki i na żółciowe kamienie, po opadnięciu powłoki b r z u s z ­
nej podczas ciąży i po p o rodz ie  specja lne  opaski Glenarda. Na 
skrzywienie kręgosłupa  i pochyłe trzym anie  się gorse ty  ortop., 
masaż kręgosłupa i g im nastyczne apara ty .  Dla am putowanych i 
skrzywionych nóg o rtopedyczne aparaty  system u szwajcarskiego. 
Na bolące i płaskie stopy wkładki z gumy pneum atycznej. Na 

rozp rężen ie  żył gum owe pończochy.
Na żądanie odw iedzam  chorych w domu i szpitalu.

Z p owodu o b a c n a g o  kryzysu ceny znacznie zniżone.

lir. 8.Dyr. RAPAPORT. H otel M is k i ,

Ratujcie z d r o w i e
Najsłynniejsze światowe powagi 
lekarskie stwierdziły, że 75 p r o ­
c e n t  c h o r ó b  p o w s t a j e  z p o -  

_________________________   w o d u  o b s t r u k c j i .
C h o r y  ż o ł ą d e k  j e s t  g ió w n ą  p r z y c z y n ą  p o w s t a n ia  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o ró b ,  z a n i e c z y s z c z a  k r e w  i t w o r z y

z łą  p r z e m ia n ę  m a t e r j i .
S ły n n e  o d  5 0  la t  w  c a ły m  ś w i ę c i e  Z io ła  z g ó r  H a rcu  Or. L a u e r a
l aJ r » v  eoW!Sr(* ? ^  P r° f- Berl in . U n iw e r s y t e t u  D r .  M a r t i n ,  Dr.  H o c h f l a e t t e r  i w ie lu  i n n y c h  w y b i tn y c h  le -  
•SrnritiVm , a e a l n y m  s r ? dkierI1 d la  u z d r o w ie n i a  ż o ł ą d k a ,  u s u w a ją  o b s t r u k c j ę  ( z a t w a r d z e n i e ) ,  s ą  d o b r y m  

m p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ła tw ia j ą  f u n k c j ę o r g a n ó w  t r a w i e n ia ,  w z m a c n ia j ą  o r g a n iz m  i p o b u d z a ją  ap e ty t .

* ®.*f  H a rcu  Dr. L a u e r a  u s u w a ją  c i e r p i e n i a  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  k a m ie n i  ż ó ł c io w y ch ,  
c i e r p i e n i a  h e m o r o id a l n e ,  r e u m a ty z m  i a r t r e ty z m ,  b ó le  g ło w y ,  w y r z u t y  i l i s z a j e .

a r C .U , ® r ' *ta M e r a  z o s t a ły  n a g r o d z o n e  na w y s t a w a c h  l e k a r s k i c h  n a j w y ż s z e m  
o d z n a c z e n i e m  i z łot.  m e d a la m i  w  B a d e n te ,  B e r l in ie ,  W i e d n iu ,  P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i w ie lu  i n n y c h  m i a -  

,. siaf, “7 t y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  o t r z y m a ł  D r .  L a u e r  od  o s ó b  w y le c z o n y c h ,  
a /2 p u d e łk a  zł. 1.50, p o d w .  p u d e ł k o  z ł .  2.50. S p r z e d a ż  w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Z KRAJU.
Kombinacje lo teryjne  o s z u s ta .

W ciąga ostatnich kilku dni kole­
ktory loterji państwowej w Warszawie 
odwiedzał jakiś elegancko nbrany m ę ż­
czyzna, podający się za obywatela  
ziem skiego z Wołynia Z. Sołtana. 
Klijent oświadczył, że nie posiada przy 
sobie gotówki, a pragnie nabyć losy, 
prosi przeto, aby losy wysiać za zali- 
ćzenieiń pocztowem,

Właściciele wspomnianych firm nie 
podejrzewając nowego podstępnego o- 
szustwa pozwolili obywatelowi wybrać 
losy, które ten wynotował sobie. W 
każdym niemal sklepie zamówił on 
po 6 ćwiartek losów, poczem wyszedł

Właściciele wspomnianych kanto-. 
rów po wspólnej naradzie doszli do 
wniosku, iż rzekomym obywatelem  
ziemskim podającym się za Sołtana, 
m usi być oszust. Gdy będzie on w ie ­
dział z tabeli loterji o wygranych nu­
merach, wówczas wykupi na poczcie 
wygrany los. Termin wykupu jest 7

dniowy. Pozostałe losy poczta zwróci­
łaby nadawcom.

Potw orny  m orderc a  skazany  
na 10 lat więzienia.

Przed sądem okręgowym w War­
szawie stanął ponury typ zbrodniarza, 
39 letni Edward Kwiatkowski, rzeźnik, 
oskarżony o potworne zamordowanie 
swego kompana. Kozłowski w towa­
rzystwie kolegów, należących do kom- 
panji Schmidta i Sobieraja, zabójców 
Gettela, bawił się w odwiedzanej częs­
to przez terorystów knajpce przy u l i ­
cy Jagiellońskiej. Towarzystwo opijało 
stratę kompanów: Szmidta i Sobieraja, 
których przewieziono do więzienia  
Świętokrzyskiego. Orkiestrze kazano 
grać marsza żałobnego.

W pewnym momencie między Koz 
łowskim a jedaym z kompanów La­
sockim wynikł spór o to, kto ma pła- 
cić za libację. Kwiatkowski dobył nóż 
i z okrzykiem „czekałem 2 lata” rzu­
cił się na Lasockiego, zakłuwając go  
na śmierć.

Mordercę skazano na 10 lat w ię ­
zienia.

Zabi ła m ę ż a — potwora .
Sąd okręgowy w Warszawie roz­

patrywał sprawę Janiny Deręgowskiej, 
oskarżonej o zastrzelenie sw ego  męża 
Stanisława. Deręgowska wyszła za- 
mąż, mając 16 lat. Początkowo poży­
cie małżonków układało się znośnie, 
w miarę jednak upływu czasu. Derę- 
gow ski rozpił się i począł szukać roz­
rywek w towarzystwie innych kobiet. 
W roku 1931 Deręgowski zapoznał się 
z Janiną Biniszewską. Deręgowski 
zawiązał z nią romans. Do domu wra­
cał stale pijany i bił żonę. Pewnego  
dnia rzucił na nią palącą się lampę, 
innego dnia groził jej noszonym stale  
przy sobie rewolwerem.

Doszło do tego, że Deręgowski  
przestał dawać żonie na utrzymanie 
dzieci i kazał jej iść na róg. Krytycz­
nego dnia Deręgowski wyrzucił żonę 
z łóżka, położył się w jej miejsce i 
chowając rewolwer pod poduszkę, za­
groził jej śmiercią. Wówczas n iesz ­
częśliwa kobieta wyjęła rewolwer z 
pod poduszki i strzeliła mężowi w  
głowę.

Następuie morderczyni udała się  
do pobliskiego komisarjatu i wśród 
płaczu i jęków przyznała się do czynu,

Sąd skazał Derengowską na 1 rok 
więzienia, zmniejszając tę karę na 
zasadzie amnestii do Dołowy.

Kącik rozrywkowy.
R ozw iązanie  zadania lir. 8 9 ,

umieszczonego w  nr. 267„Słowa Często­
chowskiego".

A N T O N I  S U J K O W S K I .
O K

R S P  B C L U R  
D O T  I E L Z H O U  C O N  

K I S R A L Y D A S R O S E W  
A N T O N I S U J K O W S K  I 
N K O L O D Z N B O w O  A A S 

A K Ę S A C  Y E L  I L N R
A K A Z  R E O O

A S
Trafnych rozwiązań zadania nr. 89, n a ­

desłało 36 osób, z których nagrody , w p o ­
staci książek, w  drodze losowania, uzy­
skały następujące: 1) Stefan Kolanklewicz 
2) Magdalena ZychJióska, i 3) „Stokrotka" 
z Koniecpola.

W ym ienione wyżej osoby proszone 
są o zg łoszenie  się do redakcji, w godz i­
nach urzędowych, celem odebrania nagród.
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Łamigłówka Nr. 90
Uł.: B. Paluszek.
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LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji Panny nr. 10. 

P rzyjm uje od 9—1 i od 3—7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 10—2 po połud, 

Ceny zniżone stosownie do kryzysu!

W  miejsce kółek i krzyżyków wpisać 
20 w yrazów  o poniższem  znaczeniu. Rząd 
środkow y oznaczony krzyżykam i, czyta­
ny w kiernnku pionowym, da fakt z dz ie ­
jów  historji Polski.

Znaczenie  wyrazów:
1) Prąd powietrza, płynący gorą od 

rów nika ku biegunowi, 2) Miasto pow ia­
tow e w Małopolsce, 3) Znakomity skoczek 
polski, 4) W y sp a  grecka , 5) Jedna z od­
mian pszenicy, 6) Dziedziczność, 7) S u b ­
lokator, podnajem ca 8) Znakomity uczo­
ny włoski, 9) Poeta  jugosłowiański, 
10) Kwit celny, 11) Członek  zakonu, r e ­
dem ptorys tów , 12) S tepy  w Afryce Ś rod ­
kow ej 13) Pozytyw ka grająca z nut nakła 
danych, 14) Rzeźbiarz grecki, 15) Zabez­
p ieczenie  ran  od zakażenia, 16) P raw y 
dop ływ  rzeki Kury w  Arroenji, 17) Krót­
kie dowcipne opowiadanie, 18) Nazwisko 
biskupa polskiego, fundatora kościoła 
Marjackiego w  Krakowie, 19) Instrnm ent 
muzyczny, 20) P rezy d en t  Stan. Ameryki 
do 1809 r.

Za trafne rozwiązanie powyższego za­
dania redakcja  „Słowa" przeznacza trzy 
nagrody książkowe.

Rozwiązania winny być nadesłane  do 
Redakcji „Słowa", II Aleja 32, do czw ar­
tku (włącznie).

W A R S Z A W A  27 listopada.
P9.55 Program  na  dzień bieżący.
10 00 N abożeństwo ze Lwowa.
11.35 Odczyt misyjny.
11.58 Sygnał czasu z" Warsz. Obs. Astr. 

he jna ł  z Krakowa.
I /' z T ea tru  Głowackiego w Krakowie

14.00 Kom. ro lm czo-m eteor.  P. I. M
14 05 Ostatnie zabiegi przed  zimą w gosp.
14.25 Pieśni  ludowe.
.14«2 F °  s ły?hać. > 0 C2em wiedzieć trzeba.13.00 I), c. pieśni ludowych.
15.20 Audycja żołnie rsko-st rzelecka
16.00 Program  dla młodzieży.
16.25 Płyty gramofonowe.
16.45 Wiad. p rzy jem ne i pożyteczne.
17.00 Płyty gramofonowe.
17.55 Program na dzień nast.
18 00 Pieśni polskie.
18.30 W iadom ości bieżące.
18.55 Rozmaitości.
19.00 Słuchowisko z Krakowa.
19.45 Wyniki konkursu  muzycznego
20.00 Ar je i pieśni.
20.25 Koncert popularny.
21.50 W iadomości sportowe.
22.00 D. c. koncertu
22.25 Utwory Chopina.
23.00 Urz. Kom. P. I. M. i kom. policyjny..
23.10 Transm . z Teatru  „Morskie Oko".

KATOWICE 27 listopada.
10.30 Nabożeństwo z kościoła N. M. P. w  

W ielkich P iekarach.
11.58 Sygnał czasu z W arszawy, hejnał 

z Krakowa.
1205 T ransm isja  z Krakowa
14.00 Kom. roln .-m eteor, z Warszawy.
14.05 Myśl p rzew odnia  roku kościelnego.
14.25 T ransm is ja  z W arszaw y.
15.00 P łyty  gramofonowe.
15.20 Transm isja  z Warszawy.
16.25 In term ezzo  muzyczne.
16 45 W iad p rzy jem ne  i poż. z W arsz .
17.00 P ły ty  gratnofoaowe.
17.55 Program  na dzień nast.
18.00 Pieśni  polskie z Warszawy.
18.30 R ozm aitośc i.
18.45 „Bery i bojki śląskie.
19.00 Słuchowisko z Krakowa.
19.45 In te rmezzo  muzyczne.
20.00 T ransm isja  z Warszawy.
23.05 Komunikaty sportow e.
23.10 P rogram  na dzień następny .
23.15 P łyty gram ofonow e.

WARSZAWA 28 listopada.
11.40 Codz. Przegląd Prasy  Polskiej.
11.50 Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor, dla; 

komunik, lotniczej.
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 

he.jnał z Krakowa.
12.05 P rogram  na dz. bież.
12.10 P ły ty  gramofonowe.
13.20 Urzęd. komunikat P. I. M.
15.15 Komunikat gospodarczy.
15.25 P rzeg ląd  komunikacyjny.
15.35 Skrzynka pocztowa
15.50 P ły ty  gram ofonow e.
16.25 Francuski kurs e lem entarny .
16.40 Odczyt z Krakowa.
17.00 Muzyka taneczna.
17.55 Program  na dzień następny.
18.00 K oncert  solistów.
19.00 Rozmaitości.
19.20 Skrzynka pocztowa rolnicza.
19.30 „Na w id n okn ogu" .
19.45 Prasow y Dziennik Radjowy.
20.00 „Książe Nancy" operetka.
22.00 S k r z y n k a  p o c z to w a  te c h n ic z n a .
22.15 Muzyka taneczna.
22.55 U rzęd . kom. P. I. M. i kom unika t  

policyjny.
23.00 M uzyka taneczna.

KATOW ICE 28 listopada
11.40 Codz. P rzeg ląd  Prasy  Polskiej 

kom. m eteor, z W arszawy.
11.58 S ygnał  czasu z W arszawy, hejnał: 

z Krakowa.
12.10 P ły ty  gramofonowe
13.20 Komunikaty z W arszaw y.
15.25 Komunikat gospodarczy.
15.35 Bajeczki cioci Heli dla dzieci.
15.50 In term ezzo  muzyczne.
16.10 Skrzynka  pocztowa.
16 25 Francuski z W arszawy.
16.40 Odczyt z Krakowa.
17.55 Program  na dzień następny.
18.00 M uzyka ta n e c z n a  z  W a r sz a w y .
19.15 Rozmaitości. -
19 25 Komunikaty S tra ża c tw a  Śląskiego.
19.30 T ran sm isja  z W a r s z a w y .
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna.
22 15 Program  dla dzień następny.
22.20 Transm isja  z W a r s z a w y .______

Biuro Dzienników i Og łoszeń

„ R E N O M A ”
wl. MARIAN ŻUKOWSKI  

Częstochowa, Aleja Nr 21, te l 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich  

pism krajowych i zagranicznych.  
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra­

jow e  i zagraniczne.  
SPRZEDAJE: W yrob y  tytoniow e, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plow e, p ocz­

towe, w ek s le  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

POk6| z oddzielnem w ejściem  do wyna 
jęcia III Aleja 79. m. 8. I l l-c ie  piętro 

front.

?■ «  , 5  i L  M < ? ? « wiersz aim., Kadesłast®, w tekśuie i za tekstem 30 gr., — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagran iczne  100 proc. Drobne ogło-
* ** NajjmKiejss® 1 zł. — Bezrobotni i poszaktsjąsy pracy korzystają z proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń 4rob»ych. —W szelk ie  komunikaty zrzesz#*

•-  I staw. kBłltnralEo-ośwteiowych umieszczane są bezpłatnie _______
R  -JU ktor  o d p o w i e d z i a l n y :  J ó z e f  W oln ick i Wydawca: Spółdzielnia Orukarsko-Wydawnicza „PRASA" w Czestochowii.

Dmte, a-i . Swiącki, ul. Kajśw, Mwj Panny N j. 68, Tek 30 ł 7-sy


